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Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz raili metrowy 
Zwykłe . . . . . . .  15 gr
Naiesłane . . . . . .  85 „
Po kron.ce . . . .  . 45 „
Na I-szej stronie .  ,  50 „ 
Próbne od słowa . . .  7
Układ tabelaryczny 50% drożej 
Zamiejscowe o 50%  drożej. 
Załączniki wedle umowy. 
W yłączno zastępstwo na za­
chodnią Europę: M . D u k es  

I N a s t ę p c y  —  W ie d e ń  I., 
W o llz e i le  16.

S tad iu m  k o ń c o w e

w

K raków  19 lipca.
4 Kampanja scjmowo-konstytucyjna przejdzie 
w bieżącym  tygodniu swoje końcowe stadjuni. 
Jutro lub pojutrze okaże się w jaki sposób uło­
żyły się ostatecznie stosunki między rządem 
a Sejmem, co do tej pory bynajmniej juanem 

j i e  iust. „ ,
Zdawało się z puczątłku. że Sejm , m ając ju- 

szcze >w uszach przenikliwy gw izd bata, okaże 
się cichszym  od w ody i niższym od traw y. —  
Przem awiało za tern wiele danych ob iektyw ­
nych. Przede wszy stkiem  minimalny -kapitał 
Biły charakterów, która działa w  naszej poli 
ty ce  sejm owej i pozasejm ow ej. I ’o zw ycięskim  
zam achu Piłsudskiego zaczął w sposób zastra­
sza jący  zyskiw ać zw o len n ik ów .. Przypom nia­
ło  to słowa, w yrzeczone ongiś w  dumie peters­
burskiej przez ministra carskiego, Szczcgłom i­
low a  pod adresem P olaków , że „uahajka 
w ieszcz niedurnaja, sztoby nie w p janych rtl- 
h a c li !"  (nahajka rzecz niezła, byle'* y  nie w pja 
nem  ręku). W ów czas te ałowt, w yw ołały  głę 
bok ie i szczere oburzenie. D ńsia j natomiast 
znalazły niejakie potwierdzenie w Jatw m  ust o 
Łimkowaniu się Jo nagle rozwiniętego i gw iż­
dżącego  bata. ..

Jeżeli kapitał charakterów7 okazał się zniko­
mym , to kapitał bezcharakterow ości zgoła  im 
ponującym . Dobra sztuka rządzenia posługuje 
się każdym  kapitałem, jaki zastaje. R zą d  je ­
dnak tej sztuki czy  nie posiadał, czy też nie 
chciał tylko rozwinąć. Dal Sejm ow i „p ierc- 
jdyszkę", pozw olił mu nietylko och łonąć z nie­
daw nych m ocnych wrażeń, lecz nawet odzy­
skać znaczną część dawnej pewności siebie, 
Zamiast skrępow ać i ogran iczyć Sejm, rząd 
Skrępował i ograniczył siobie. 'W praw dzie za­
sadniczo ciągło jeszcze istnieją warunki psy 
chiczno-m oralne. w  których w ystarczy usia 
wienie na u licy W iejskiej jednej kom panji pie­
choty z trąbką i bębnem, aby lokatorow ie In 
stytutu szlachetnych dziew ic popadli w zbaw 
czY 7 a m v d enip n je r ?ad gą-n o p ranicz^i swoia
swobodę U ciekania się <lo Środków  te g o  u p rze j­
m ego i łagodnego nacisku. P rzede  w szystk icm
pozbył się 'log icznych  przesłanek do nicii. Sam 
bowiem  odw ołał się do  Sejmu, sam uzależnił
się od  niego i  od sił, które on reprezentuje, 
a  równocześnie nie ruszył palcem, aby siły te 
rzeczyw iście zorganizować i dla swoich celów  
Wyzyskać.

.W ytworzyła się z tego sytuacja wr wysokim  
stopniu zamazana. Jeżeli prasa i je j g losy  m ają 
W ogóle jakiekolw iek znaczenie, to stanow isko, 
ijakie od kilku uni zajmują w obec rządu dwa 
najbliższe marszałkowi Piłsudskiem u organy: 
£,Kurjer Poranny" i now o założony „G los 
P raw dy" św iadczyłoby, że w  lo-nie sam ego rzą- 
'du niema harmonji, że najsilniejszy i rozeiray 
g a ją cy , jego  czynnik zajm uje stanow isko co  
najmniej krytyczne w obec reszty rządu, ('o  k tó ­
rego należy. , p - i
% Znaczenie tej rysy, przebiegającej przez śro­

dek bloku rządow ego, m ożna w  pełni ocenić 
tylko w związku z układem sił sejm ow ych . —  
Lew ica coraz wyraźniej zajmuje linję opozycji 
i nieufności d o  rządu. P epesow cy, mimo najlep­
szej -woli sw oich przywódców-, spychani są 
i zapędzani do  opozycji, której objektyw-ny 
stan rzeczy nie pozw oli przez czas dłuższy 
utrzym yw ać w  charakterze tylko pozornym . 
W  innych ugrupowaniach lew icow ych  anux 
clija, szczególn ie wśród stronni ot w- chłopskich, 
które z wyjątkiem stojącego w centrum „Pia­
sta", okazują dążność do równania się na linji 
skrajnego radykalizm u agrarnego.

W ob ec stronnictw a „P iasta", któro stanowi 
centrum t. 7.w. „centrum " sejm ow ego, popeł­
niono szereg błędów taktycznych . Nie w yzy ­
skano stanow bka, jakie podczas zamachu 

bezjiosicduio po nim zajm owali wybitni je^ o  
członkow ie —  marszałek R ataj i poseł Dębski. 
"• m ało przenikliwy sposób traktowano W ito '

{tiszGcttóttinto&w Konferencjo finnnsoun w Paryżu
W M I I V U | I W 1 U I U W U  (Telegram własny „Nowej Reformy'*). ^

' T * banków emisyjnych: Normana z Banku angiel­
sk iego, Strauga z Federal R eserro  Banca w N.Londyn, 19 lipca. Biuro Reutera donosi •z^N- 

Jorku: W  dniu w czorajszym  wyjechali do Eu­
ropy sekretarz stanu Mellon i pierpout Moryau. 
Ceł icli podróży  trzym any jest w tajemnicy —  
jednakże istnieją uzasadnione pogłoski, iż ci 
m oże najznakom itsi fach ow cy  fbinnsowj świa­
ta wezmą udział w konferencji prezydentów

Jorku, Moreau z Banku francuskiego i Schach 
ta z Banku R zeszy  n iem ieckiej, która odbędzie 
się w bieżącym miesiącu w Paryżu.

K onferencji przypisują bardzo wielkie zna­
czenie.

sa, jako  wielkość rzekom o calkow łein , t  w ystosow ał d o  premiera Bałdwina

Akcio isishupśa oniislskich celem zakończeniu
strajKu górniczego

Związki aóraicze godzą sią na krok episkopatu
-ełegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 19 lipca. -  Biskup 1 Mćwin odrzucił propozycjo UisKanow

wość jeszcze św ieżych, czas jednak 
dzieła uspokojenia. ,. ?-•

\ ■

Gdańszczanie urzpdzojp 
to szech n iem iE C ka  m a n ife s ta c ją

(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Zopoty, 19 lipea. W czora j o godzinie i) ran: 

przybył tutaj jeden z dw óch ostatnio wybudo­
wanych w- Szczecinie parowców niemieckich 
Dało to oczyw iście zaraz pow ód do urządzeni? 
wszechnietnieckiej manifestacji. Na powitani: 
teg o  parow ca „H andełsstadt D anzing" zjawił 
sic przedstawiciele senatu gdańskiego i różnych 
związków. Port udekorow any by ł flagami 
o barwach niemieckich i gdańskich. W yg łoszo ­
no m ow j', w który cli podkreślono nieustanna 
łączność Gdańska z Rzeszą niemiecką. Łącz­
ność tę podtrzym uje flota niemiecka z pom inię­
ciem  korytarza pom orskiego.

stronnictw o centrow e, 
najrychlej i najśm ielil z pośród dawnych 
stronnictw rządow ych, stanęło na gruncie zmian 
dokonanycli przez zamach, postaw iono w trud­
nej p ozycji w yczekiw ania programu rządow e­
go , k tóryby  legitym ow ał opowiedzenie się za 
tym  rządem. Prawica rozbiła się. Narodow a 
dem okracja złagodziła 'wprawdzie ton, ale po­
została na stanowisku opozycyjnem . T y lk o  
skrajne skrzydło ziemiańskie, kierow ane n a ­
dziejami zresztą dość uludncmi, zajęło się przy­
spieszoną produkcją „P ilsu dczyk ów " najnow ­
szego stempla.

strajku górniczego. W  piśmie zaznaczone^ jest 
że związki górnicze godzSą się na akcję bisku­
pów. Baldwin ośw iadczył gotow 
delegacji

Londyn, 19 lipca. (P A T). Prem jer Baldwin 
odrzucił propozycję angielskich biskupów, w
dług których , górn icy  m ieliby na poprzednich 
warunkach w szcząć pracę na okres czterech 

ość przyjęcia | m ięsięcy, podczas gd y  rząd równocześnie w y­
płacałby zasiłki w łaścicielom  kopalń.

S k a r a ł a !  f i n a n s o w y  w  H o r w e d J i
— -t  vr •

- o -  °> 19 dpca. (ATT). B y ły  prezydent mini-

Jedneni słowc-m dokoła same „disjecla mem-J3 ‘ y V * mi” ‘ster skarbu, Barge, został przez
bra” , które w  jedną jakąś całość żyw ą 1 skład- paiJ;‘ incnt 5 % iosa m i przeciw- 54 postawiony^  I przed trybunałem stanu za nadużycia, popet-
ną połączyć wcale nie jest łatw o. B yłoby  to 
jeszcze złem mniojszem, gd yb y  po przez blo-k 
rządzący nie biegła ow a głęboka  rysa, o k tó ­
rej w yżej była mowa. R ząd zwarty i solidarny 
w przemyślanym i ustalonym programie prak­
tycznego działania, m ógłby łatwo w dzisiej­
szych  warunkach przezw yciężyć trudności sej- 
mowg .A lę  właśnie także i na. tvm  nunkcio są 
wafcj di w ości.

-I ymoz.isem gospodarczo i polityczne pnlożo- 
nic państwa, j osi (o g o  irodz.njn. że na d łu ższe  
eksperym entowanie czasu nie daje. Także ton  
stan równow agi, w którym  znajdują óię siły 
rządzące w państwie, .jest tak chwiejny i skom ­
plikowany, że o ile łatwo m oże b y ć  zburzony, 
o tyle bardzo trudno odbudow any. O bjektyw ny 
interes państwa wym aga, aby skonsolidowaliy 

zabczpieczony przed wewnetrznemi wstrzą-
■* ' 1 ’ - 1- — rnhlr,! (Mi.uaAąwąp.

nione drogą samowolnego dysponowania kre­
dytami państwowemi, wraz z nim oskarżonych 
jest 6 członków gabinetu Bergera, z których  
dw óch , minister w o jn y  Wefring i minister pra­
c y  Wenger są członkami obecnego gabinetu 
Lykkego. Ostatni dw aj w  związku z oskarżę 
uiem podali się do dymisji.

IiLuo tutaj o udzielenie-iduem u z na.jwięk- 
iZy?L  J ,stnków norweskich „Norskeliajidels- 
łJiliik 25,000.000 koron  norw esk ich  tv czo j

(Telegram własny „N owej Reformy").
kryzysu  bankow ego w roku 1923. Trenijer 
i minister skarbu w  obawie przed ujcmiiemi 
następstwami dla opinji zagranicznej podanie 
tego do  w iadom ości publicznej kredyt ten za­
taił, nie poddając go zatwierdzeniu parlamen­
tu. Tym czasem  interesy banku stały nadal źle, 
tak, żo w roku 1924 oddał się on pod kontrolę 
państwową, uzyskując n ow y jaw ny kredyt w 
w ysokości 15,000.000 koron. Sprawa w yszła 
na jaw , gd y  i ta suma okazała się niew ystar­
czającą. D odać należy, iż trybunał stanu osta­
tni raz miał m iejsce w roku 1884.

Sprawa ta w yw ołała zrozumiałą sensację w  
ca ły m  li raj o.

Obłuda niemiecka
vTelegram własny „Nowej Reformy").

Berlin, 19 lipca. Prasa niemiecka rozpo­
wszechnia w iadom ość, że d o  polsko-niem ieckiej 
kom isji mieszanej w- Bytomiu, z prezesem Oo- 
londorem  na czele, w płynęło 1800 zażaleń ro­
dziców- niemieckich przeciw władzom  polskim, 
które rzekomo naruszają konwencję genewską 
na polu  szkolnictw a m niejszościow ego.

Echa spisku na kttila hiszpańskiego
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). 

Paryż, 19 lipca. W  Chcrburgu aresztow ała
policja  długo poszukiwanego Hiszpana, Corte- 
za, k tóry  należał do projektow anego za ma Mm 
na króla hiszpańskiego.

śnicniami rząd. m ógł jak najrychlej opracow ać 
program działania i przystąpić do jego  w yko 
nywania.

Oby 
czonie
to w  drodze zdrow ego instynktu samozacho 
w aw czego państwa i społeczeństw a, sko-o  nic 
potrafiła tego zabezpieczyć sama sztuka rzą­
dzenia. i - i s . ■ (s.i)

------------------- o -------------------

arna.
b y  odbyw ające się w  tym tygodniu zakon­
ne letniej kampar.ji se jm ow ej, um ożliwiło

Ikm fłM M  planowań zamach ”  
m  Konsulat amtff Itaislt! ® Gonewis

(Telegram własny „Nowej Reformy").
wali anarchiści włoscy. Gmach konsulatu miał 
być wysadzony w powietrze jako odw et za ska-- 
zanie na śmierć' 2 anarchistów w łoskich w  Chi-

i " i  n d ir .i i  . k .

Genewa, 19 lipca. P olicja  genewska otrzy­
mała inform ację poufną, że koła anarchistycz­
ne planowały zamach na generalny konsulat 
amerykański w Genewie 7 1Zamach zorganizo­

wanie na smierc. 
cago.

Pd upadku Briauda
Herriot tarany sahinet

f  Paryż, 19 lipca. ró ż n ą  nocą z soboty na nie- 
Iziolę upadł we Francji gabinet Briand-CTl- 
łauy. Przyczyną upadku b y ły  plany iinansoweTi,i 1-------------*•------ ’

Herriot—Poincare—Louis Marin?
(Telegram własny „Nowej Reform y"). ;,:,i

Prezj-dent D oum ergu? przyjął dymisję
zonie now ego rządu Hcrriotowf.

- * * t------tf -------------
rządu. Już kom isja finansowa Izby .deputowa­
ły  cli wypow iedziała się przeciw ograniczeniu  
praw parlamentu i tym  pełnomocnictwom, ja­
kich dom agał się Cai!laux, Stronnictwo to p o ­
parł na plenum Herriot, apelując do rządu, aby 
zrezygnował z pełnom ocnictw , które nazwał 
dj-ktatorskiemi.
% Briand żądał kategorycznie przyjęcia irojek- 
L’ rządowego w całości.

glosow aniu Izba 288 głosami przeciw 213 
adrzucił wniosek rządowy o  zakończenie dys­
kusji Ogólnej i przejście d o  szczegółow ej. B ez­
pośrednio potem  Briand wręczył prezydentowi 
Republiki dymisję całego rządu. łjSJ&iJŁ*

_ TT 'nikt"- 5 \

Straszna Katastrofo pod (dysoKa Turnio ® Tatrach- •>V.v rt*Ą-̂

i

i po-
wm rzyl utwór

Paryż, 19 lipca. Prezydent Republiki, Dou- 
mergue, powierzył misję utworzenia gabinetu
przewodniczącem u Izby  deputowanych, Her- 
rjotowi, który rozpoczął natychmiast konferen­
cje, na k tó ie  wezwani zostali Louis Marin 
(przyw ódca praw icow ej Unji R epublikańsko- 
D em okratycznoj, rozporządzający 105 glosa­
mi g łów n y  spraiwca Opadku Briamda). Poin­
care, Bocanoysky i Tardieu.

W  kołach poinform owanych utrzym ują, że 
Herriot obejm i) w- nowym  gabinecie pizewod- 
nictwo, Louis Marin sprawy zagraniczne, Poin-

Z Zakopanego telefonują Tlam (S\ dnlszr, 
szczegóły  katastrofy, jaka się w ydarzyła w  Ta­
trach na Małej Łące pod W y sok ą  Turnią —
K olo  figury Matki B oskiej Za M,łJą y ak;, 
w pobliżu C z e r w o n y c h  D frch ów  n atra fili'na  
ślad zwłok zakopiańscy banowie. Tow arzy­
stwu Tatrzańskiemu i policji don iósł o w ypad­
ku również dr Jarocki, asystent uniwersyteu 
warszaw skiego, k tóry  Wrócił 7 tych  8tron z w y ­
cieczki. W ieczorem  w  niedzielę w y r u s z v }  z  r a .  

mienia policji zakopiańskiej aspirant "Konior*
ski i  stw ierdził indentyczność z w l i .  [ W p r e -  
sa d zon e  śledztwo wvka«zit<lo, że np?_ J
ku padły: Anna K epków na, lat ° i Łar^ w.ypad- 
K rólew ska Huta, skaut.ka. o ra / t pr“  '
równa, łat 18. Obie giranazjaiistń|łTlln3 *-'aza'  

N azw isko tej ostatniej nie j est V  
pełnie pewne. P rzybyły  one d o  r/J .  t  
praed kilkoma dniami i aa rn i,,,] , ' ,  '  k;1 nUj 
,.Orzol“ , a  U  b. m. m y t y  „ a * £ £ £  m g a

Śmierć 2 gimnazjnlisiek
Już zaś w  dniu 18 b. m. zauważono ich' zw ło­
ki. W edług wszelkiego prawdopodobieństw a, 
nieszczęśliwe zbierały szarotki, nie w iedząc,
że w  tern m iejscu jest przepaść, w  której już« y~i-Łi U >n  j -- „
przed w ojną zdarzył się podobny  w ypadek. 
Również i w ów czas poniosły tam śmierć dwie
kobiet}-. >;i*

Możliwe, że by ły  i inne przyczyny wypadku. 
W  piątek bowiem  spadły w  Tatrach huraga­
nowe deszcze i gęsta m gła osnuła szczyty. —  
Nieobznajom ione z terenem, błąkały się m oże 
obie kobiety w e m gle i doszły  do zam glonej 
I : a w ę d z i, skutkiem czego  w padły w  przepaść.

K ępków na ma zdruzgotaną prawą rękę i le ­
w ą n ogę , zw łok i Lazarównej przedstawiają 
jedną krw aw a masę. Zw łoki K ępków nuj prze- 
w ieziono w  rfiedzilę do Zakopanego i umiesz­
czono w kostn icy , zwłoki Lazarównej zostaną 
w  najbliższym czasie sprowadzone do Zak<>

care skarb.

broni parlamentu przed atakiem tłumu
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Paryż, t o  lipea. TY czasie decydu jącego glo 
k tórego  wynikiem  była  dyskusja rzą­

du, zebrały się przed gmachem parlamentu 
tłumy podnieconej publiczności. TYzbiuzenia 
wśród zebranych b y ły  tak w ielkie, że policja 
tylko

•f

WiKDflowolenie prissy" zsaracn sie
Ka b   ^    - A _ ̂ . 1 AM     tf a^p iz E c iw  parlamentowi ^

, Paryż, jo  i|pCa> Cała niemal pTass francuska 
ewraoa w podniesionym tonie uwagę na grozę

położenia, w y tw oi z cne go skutkiem upalkiz ga­
binetu Briauda: H

„Journal*  \)'Szq: Izba powinna £anr?estae
zarzynania ministrów, jeżeli agitacja, w ych o­
dząca z pałacu B ourbońskiego niema ogarnąć 
mas. r-w.* t ■ wi? •, ,

„ L ‘0u evre“ : „A n i dnia, ani godziny, ani m i­
nuty n’e wolno zwlekać z utworzeniem  nowego 
rządu i udzieleniem mu szerokich pełnomoc­
nictw dla uratowania kraju. Opinja punhozna 
nie orjentująca się w- zawiłej grze politycznej, 
jest w najwyższym stopniu wzburzona ł zdro­
wym instynktem wskazuje na parlament, jako 
źródło zła we Francji.

OftrSdy Sady naczelnej f|t ” | Weifelda na dojdzie <
Warszawa, 19 lipca. (ATV). TYf.7r,r„- * i, * : ,  zdania jest „Głos Br;

wała Rada naczelna N. P. R.. Prezesem Radv 
naczełnej został wybrany b y ły  minister lu 
Ditosa, p. Chądzyński. —  Obiór ten bedzi» 
wnżny a* do zebrania się kongrWu t e j ż e W  
Ui 17 pazdzieraua. W ybór p .  Chądzyńskiego 
na. prezesa wskazuje ua to że na Radzie Ł  
czelnej większos: uzyskał dotychczasowy kie­
runek Narodowej Partji Robotniczej , .

Warszawa, 19 lipca. (AW ). „R obotnik" 'rTzI- 
siejszy. komentując wczorajsze obrady N P R 
twierdzi, że w klubie zwiększają śię coraz 
to częstsze niesnaski, a w  pażdziomiku na kon­
gresie jest możliwem., że nastąp} rozłam albo 
;!L Si r0na opozycyjna odniesie zwycięstwo, t

-Sprawa nommacjf p. Weifelda %
Warszawa. (A1V). 2  Kót'zbliżonych'rt< A ■" n.‘

do skutku. Tegoż samego 
P raw dy". a *3 -ry» -

OdoDłanie sreckieso charge faffaires 
u warszawie

(ATY). D otychczas grecki 
Ketaxas,

rządow ych, dowiadujem y" się, rż nominacja P-‘

Ateny, 19 lipca. 
charge d ;affaires w Warszau-ie, p 
odw ołany zostanie ze sw ojego stanowiska i po­
w ołany będzie na stanowisko ministra pełno­

m ocnego w- Kairo. b '
.T ^ * i • * ,Głos francuski oj położeniu w Polsce

Paryż, 19 lipca. (PA T). ..Le Journal" nazy­
wa obecne położenie polityczne w  P olsce para- 
doksalnem, gdyż rząd popierany jest przez le- 
w-icę, w rogo odnoszącą się do reform y kon sty ­
tucji, a  zw alczany przez praw icę, raczej przy­
chylną projektow i zm iany konstytucji. Jest to 
jednem  z następstw  w y p a d k ów _  m ajow ych

llłHzymie fcłszetsłaa aKtyj 
w  Niemczech

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Berlin, 19 lipca. Berlińska policja  krym inal­

na w ykryła  w  drukarni w Saalfeld w- Turyngji 
fałszerstw o czterech mil jonów- ak cy j Montan- 
werke. Sju-awców aresztow ano. l
gWBP»»W»MWB»Bta8aWEa«iTTI ław M »B W B i«n»M «aw i

Przeć gfssscusnlem Sejmu nuć fisłeśł)
• o zmianie konstytucji

Warszawa, 19 lipca.
Na solłotniem posiedzeniu Sejmu przy dru- 

giem czytaniu projektu ustaw y  o zmianie kon­
stytucji, dłuższe pizem ów ienie w ygłosił mini­
ster sprawiedliw ości Makowski, poczem  przy­
stąpiono do dalszej dyskusji. Przemawiali pos. 
Sanojca (Śtr. Chi.), k tóry  uzależnił swój sto­
sunek do pełnomocnictw od treści ekspose pre- 
mjera oraz pos. Sielnika (kom .), który ośw iad­
czy się przeciw ustawie.

Na popoludniowem  posiedzeniu przemawiali 
przeciw  ustawie pos. Okoń (Chołpł stir. rad.) 
i poseł Tarankiewicz (Białorosin).

P o przemówieniu posła Chomińskiego (klub 
pracy), k tóry  w ypow iedział się kategorycznio 
przeciw  poszczególnym  postulatom , w ysunię­
tym przez niektóre ze stronnictw  na kom isji 
konstytucyjnej, przystąpiono do dyskusji 
szczegółowej. Nad art. drugim projektu , zm ie­
n iającym  artykuł 11 konstytucji w  kierunku 
uchylenia stosunkow-ości głosow ania przy w y ­
borach do Sejmu, przemaw-iat pierw szy poseł 
Pruszyński (Z.L.N .), broniąc tej poprawki. —< 
Przeciw  popraw ce w ypow iedzieli się poseł 
Prystupa, Wrona i Smoła, zw alczając ją jako 
antydem okratyczną.

TY dyskusji nad art. 5 projektu, ogranicza­
jącego nietylkalność poselską, dłuższe przem ó­
wienie w ygłosił poseł Dębski, k tóry  w imieniu 
stronnictw a „P ia st" zastrzegł się przeciw opi- 
nji, jak oby  jeg o  stronnictw o, głosuj’ąc za zmia­
ną konstytucji, chciało osłabić ustrój parlam cn- 
tarnj- w Polsce. Stronnictwo „P iasta" ma na 
celu naprawę ustroju. Rząd musi mieć m ożność 
przedstawiania w niosków  o rozwiązanie parla­
mentu i odwołania się do opinji kraju.

Przy artykule 7, norm ującym  sprawę 
uchwalania budżetu, poseł Griinbaum w ypo­
wiedział pogląd, że projektow ana zmiana spro< 
wadza do zera zasadnicze prawo parlamentu, 
do uchwalenia budżetu i wniósł o skreślenie 
tego postanowienia. $

D o artykułu 8, traktu jącego o prawie prezy­
denta o rozwiązaniu ciał ustawodawczych 
i normującego czas trwania okresu w yborcze­
go, poseł Pruszyński dom agał się skreślenia 
okresu w yborczego  z 00 na 00 dni. Przeciw ko 
całem u artykułow i w ypow iedział się poseł 
Prystupa. ’ -t

P rzy dalszych artkulach projektu  przemoc 
wiali jeszcze posłow ie Griinbaum i Pruszyński.

N a tern dyskusję nad ustawą w  drugiem  cz y ­
taniu ukończono. Ą s S

N astępne posiedzenie odbędzie się dzisiaj 
19 b. m. G łosow anie nad popraw kam i_nastąpi 
praw dopodobnie k o lo  południa.



N O W A  R E F O R M A

k r o n i k a
Kraków, 19 lipca.

O  t e a t f  p a p a l a n i j  i v  K r a k o w i e
Niedawno w obszorrym wywiadzie teatralnym 

dohkśi&ny o zamiarze po-wolaiiiia do życia na no­
wo Teatru popularnego w Krakowie. Organizacja 
i prowadzenie teatru miały spocząć w  ręku dyre­
ktora Wiśniowskiego, dyr. Biki.rskiego i art. dram. 
p;). Piekairakaego i Dobiesława. Jak dowiadujemy 
się obecnie, dyrektor Wiśniowski wycofał się zu­
pełnie z zamierzonej imprezy, a ponieważ p. Pie­
karski, jak słuchać, zamierza się przenieść na 
scenę lwowską. organizacja nowej placówki spo­
częłaby tylko w ręku pp. Pilawskiego i Dobiesła­
wa. Czy przy tom zmniepzoTiem kierownictwie 
azecz dojdzie do skutku, okaże się w najbliższym 
czasie. Zauważyć jednak należy, żc wycofaaie się 
dyrektora Wiśniowskiego, wytrawnego znawcy 
teatru i doświadczonego praktyka właśnie w dzie­
dzinie 6ceny popularnej, jest prognostykiem, nie­
pomyślnym cŁVt zamierzenia, które powrono być 
oparte o autorytet poważny i fachowy pod wzglę­
dem literackim.

Bandyta telefonicznie zaofiarow ał 
policji aagradt; za złapanie go

Z W  a r s z a w y  donoszą:
Telefon  w ydziału śledczego został zaalar­

m ow any przez W iktora  Zielińskiego, znanego 
bandytę, który powiedział, że jeżeli w  ciągu 
tygodnia, w ydział śledczy złapie go , to on da 
■500 złotych, ustalono, że Zieliński m ówił z Nr 
'15.393, ustalono aównież, że przemawiał zs 
składu Gormana, poszukiwania tamże nic dały 
należytego rezultatu.

"Yar
Z pobytu sułtana marokkariskieg© w Paryżu A

Sullan i prezydent Doumergue dokonują przeglądu marokańskich baszów.

Katastrofy I klęski Żywiołowe

NA UROCZYSTOŚCI 6 SIERPNIA przybędą do 
Krakowa wyżsi oficerowie z Eslonji, Łotwy i Fin- 
lamdji, jako reprezentanci związków przysposo­
bienia wojskowego państw bałtyckich. Wezmą 
oni udział w uroczystościach krakowskich i kie 
leekłeh. Przybędą także przedstawiciele mini 
stera twa spraw' zagranicznych i wojskowych. — 
Program przyjęcia gości zagranicznych w Krako­
wie został już sw-zegółowo przygotowany.

W zawodach, oprócz zgłoszonych 500 uozestui- 
ków zc Związku strzeleekiego z całej Polski, wie. 
Kmą udział drużyny wojskowe, sportowe oraz dru­
żyna policji państwowej z Krakowa.

Zarząd główny Związku strzeleckiego otrzyma! 
szereg nagród. Cenne nagrody ofiarowali: p. pre- 1 
z yd.cnt Mościcki, marszałek Piłsudski i prcm jer' 
•Bartol. |

OBCHÓD GRUNWALDZKI, urządzony przez 
„Straż Polską**, odbył się w czoraj w edług p ro ­
gramu. Po uroczystem  nabożeństwie w  koście ­
le  N. M. P ., ustawił się w rynku pochód, który 
ulicą F lorjańską udał się pod pom nik Grun­
waldzki. W  pochodzie brali udział weterani 
z  roku 63, Sokoli i publiczność, oraz orkiestra 
20 p. p. P od  pomnikiem złożono w ieńce i po 
okolicznościow ych  przemówieniach odśpiewali 
„R o tę " . I ’ o południu na w ojskow em  stadjonie 
sportow ym  od by ły  się grunwaldzkie zaw ody 
lekkoatletyczne. I

P R O JE K T Y  ROZBUDOW Y M IASTA. W  piątek 
odbyło się pierwsze, po przy wróceniu do życia 
rady miejskiej, wspólne posiedzenie sekcji ekono­
micznej, komisji gruntowej i komisji podgórskiej. j 
Uchwalono przedłożyć radzie miejskiej wnioski' 
paracieil-aoji wielkiego kompleksu g-nuitów prywa­
tnych między ul. Rakowiecką a Mogilską, na któ 
ryc-h z czasem powstanie nowa osada mieszkanie 
wa. Zatwierdzono linje regulacyjne dla ulicy, ma­
jącej się utworzyć na grantach dawnej kolei okrę­
żnej oil Wisły do Bomarki.

Uchwalono pr-zyznać diecezji śląskiej prawo bu­
dowli na gruntach miejskich, między Sokołem 
a  szkołą przemysłową, na po.-ta w lenie gmachu 
dla sermuarjuin duchownego Śląska.

DAR DLA POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘT 
NOŚCI. P. U  eon ora z Hussarze wskich Lubomir 
ska darowała na rze-oz Polskiej Akademji Umin- 
jętu-ości dom dwujjaętrowy przy ulicy Straszew­
skiego, wartości 16S.000 złotvcl).

ECHA POBYTU WYCiECZKI WĘGIERSKIEJ 
W KRAKOWIE. AV pranie węgierskiej ukazało 
się wiele artykułów, poświęcoyołi przyjęeiu klubu 
węgierskiego „Patrja1* w Polsce. Bardrzo obszernie 
omawia pobyt wycieczki w Krakowie dr F. Aveu- 
dik na lamach „MagyarsagL ( ‘pisując serdeczno 
powitanie na dworcu krakowskim, autor artyku 
1 u podnosi głębo-kie wrażenie, jukie wywarło na 
gości odegranie hym«u węgierskiego. Autor z za 
chwytem opisuje zabytki Krakowa, zwłaszcza

sprzedano 1.415 sztuk, na ikoti®umcją innych gmin 
kraju sztuk 63. j

Liczba spędrzonych zwierząt z uwagi na mniej­
szo zapotrzebowanie, znacznie mniejsze, aniżeli w
poprzednim okresie, zwłaszcza wołów i krów. Ce­
ny rogacizny lekko zniżkowe, cieląt i nierogaci-j
ziny utrzymane.

NIEROGACIZNA DLA WIEDNIA. W  tych 
dniach wywieziono z rzeźni krakowskiej do Wie­
dnia 258 sztuk merogaeizny. i

GW AŁT PUBLICZNY. Policja aresztowała Mi - 
c-zysła w a Mądralę, lat 27, zamieszkałego przy ul. 
Skawińskiej 1- 13, za gwałtowno tagnięcie się na 
posterunkowego P. P. rv służbie. Awanturnika od-| 
stawiono do aresztów sądowych.

cy ra  s,ę piywać przynajmniej do tego stopnia, że AUTO WJECHAŁO NA CHODNIK. W czoraj’
są. w etanie utrzymać siQ na wodzie przez kilka },od "Jechało auto oso-

iezawodaie dla nich zachętą do bovv? Kr 4003 tak magle, ze znajdują-

zwnąza-ne z lii--torją Węgier, jak n. p. groby Ja­
dwigi i Batorego. Warasr/.ająccin było również, dla 
gości przyjęcie w kopalni soli w Wieliczce. IV za - 
ko ie.za.iiu autor i*odikreśia głę-iwką. gościnność, ja 
ją wycieczka napotyka w Polsce na każdym kro­
ku

Z DZIAŁALNOŚCI KRAKOWSKIEJ Y. M. C.
A. 7, nastaniem letniego sezonu, departament wy­
chowania fizycznego Y. M. U, A . rozwija coraz 
łiardzicj swoją działalność.

W ubiegłym tygodniu poprowadzono bezpłatny 
kurs nauki pływania w pływalni w panku Kra­
kowskim dla chłopców cd lat 12—16. Przeciętna 
liczba uczestników tego kursu wynosiła około GO 
chłopców dziennie. Wielka część chłopców nau- 
zzyia się pływać przynajmniej do tego stopnia, że

KATASTROFALNE SKUTKI WYLEWÓW W 
JUGOSŁAWJL Z Zagrzebia donoszą, żc szkody, 
wyrządzone, stras,anerni -wyłowami w okręgu Pers­
ka, obliczają na wiele niiljowów dyna,rów. Miasto 
Acati stoi pod wodą, w mieście Sombor zalane 
zostały przedmieścia. Nowy Sad jest zagrożony 
wylewem. Skutkiem powodzi koło Ipek utonęło- 
49 osób-

Jak donosi 'Fel. Comp. z Belgradu, w niedzielę 
w poŁnduie kolo Apatjma wezbrane wody Dunaju 
przerwały tamę ua długości 23 metrów, która to 
przerwa w ciagm pól godiakiy powiększyła się do 
30 metrów. Skutkiem tego dalsze 50.000 morgów 
ziemi zoatało zalanych, tak, że obecnie z górą. 
250.000 morgów ziemi w De-eska znajduje się pod 
wodą.

Król Aleksander udał się na miejsce katastrofy 
W czasie zwiedzania zalanej okolicy, prowizory­
czny moet kolejowy między Sombor i Vint,kovicń 
-został uciiiejiony przez fale

POCIĄG ZASYPANY ZIEMIĄ. 7. Belgradu do­
noszą: Skutkiem ponawiających się oberwań
chmur koło Sarajewo, obsunęły się masy ziemi 
i zasypały przejeżdżający pociąg osobowy. Miało 
aginąć około 100 osób.

UPAŁY W HISZPANJI. Z Madrytu donoszą, że 
ko-lo Sewilli w sobotę upał w cieniu doszedł do 
48 stopni C., powodując w&reg śmiertelnych wy­
padków. Skutkiem gorąca sklepy otwierane są 
dopiero wiecziorejn.

SZARAŃCZA W HISZPANJI. Z Mad ytu d,.no­
szą, że Hiszpanję nawiedzały wielkie chmciry 6 a 
rauczy, która przyleciała z północnej Afryki.

PI. AGA MUCH. Z Wrocławia donoszą, ż# «kui- i 
kiem wezbrania 0 tiry i zalania błotnistych okolic, 
wystąpiły w  niektóry cli miejscowościach w oH«rzy 
mich masach muchy, które dla ludności stały się 
prawdzie ą plagą. Ukąszeniom tych mucu przypi­
sują lekarze masowe zachorowania ludności, oh ja 
wiające się salną gorączką i wielkiem znużeniom 
Kpi dem ja. która zresztą nie miała dotąd śmiertel­
nych przebiegów, ogarnęła szereg miejscowości. 
Zwałceamiom choroby zajęła się wysłana przez 
rząd komisjo, lekarska.

TRZĘSIENIE ZIEMI NA ALASCE. Z Wiktor) 
w brytyjskiej Kolumbj-i donoszą, że we e*wnrt«k 
po południu dało się tam odczuć silne trzęsienie 
ziemi, któie powtarzało się w ciągu przeszło go­
dziny. Ognisko trzęsienia było prawdopodobnie 
na Alasce.

SM I ER CI ONOś N Y GRAD, Z Belgradu donoszą, 
że kolb Ipck, miejscowości, nawiedzonej wielkim 
wylewem, padał tak wielki grad, iż zabił kilka 
osób, a kilkanaście ciężko poranił.

BU RZA ROZBIŁA POCIĄG E KSPRESO­
W Y . „N ew  Jork IIerald;‘ donosi z Bialogrodu, 
że z pow odu niezw ykłe gwałtowne j burzy, roz­
bił się w Bośni ekspres na łinji Sarajew o Za ni-
doili. Zginęło podobno 170 osób...___________ (

lasamaaiaBaBiafaf

&  k r a j a ł

minut. Będzie to niezawoame uta mon zaatiętą 
doskonalenia się w tym sporcie.

Poza kursem pływackim pro wadzi. Y . Al. C. A. 
gry i zabawy w parku Dra Jordana na boi-ku. 
którego udzielił jej zarząd Sokola krakowskiego.
Zarztia-crzyć nałeż.y, że Y. Al. C. A. buduje swoje 
własne boisko na torze wyścigowym, a roboty 
szybko postępują ha,przód, tak, że należy się spo­
dziewać, iż w roku przyszłym Y . M. C. A. będzie 
pracowała ua wtasnem boisku Udział w grach 
i zabawach może. wziąć każdy chłopiec i mężczy­
zna. Ponadto z zabaw tych i gier korzystają od 
godziny 3 'A do 5 dzieci, należące do t. z w. pólko- 
lotnji w parku Joirdnia, a dyrektor departamentu 
fizycznego wychowania. Y. M. O. A . , 1 p. Eymam," 
uozy rozmaitych gier satrazych chłopców i dziew- 
ozjiirki, które z kolei zabawiają niemi swoich młod 
twych kolegów- i koleżanki.

RUCH LULU NOŚCI W KRAKOWIE. AV ciągu 
maja zawarto w Krakowie nip.liuistw 103 (w 
kraiet-rńu 136), w tom chrzęścijańskkłi 69 (115), 
żydowskich 36 (21). Urodziło się żywo dizieci 438 
(409), śiubnyc-h 33S (313), nieślubnych 100 (96). -
AYśród żywo urodzonych chłopców 213 (207), a . . ----- „.
dziewcząt 225 (202). W tynwamym oikresie ozasu gpdizlmy 3 ^ o

co się w niem dwie osolty wyiiadly na bruk. do 
znając na szczęście lekkich tylko uszkodzeń. K ie -. 
rowca-, który, jak się zdaje, był w stanie nietrze­
źwym, aiibral z powrotem owe osoby do auta 
a szybko odjechał. |

OMNIBUS NAJECHAŁ NA ZAPRZĘG KON­
NY. Omnibus Kr. 5738, kursujący międizy Wiełioz- j 
ką a Krakowem, jadąc wcizoraj oko o godziny 11 
wieczór ulicą Wieli.cką, stromą niep-zepisową, na- j 
jochał na jedaiokonay zap:zęg. Wskutek uderze-, 
ni a usalcodzony został 13-ledni woźnica zaprzęgą, 
Cliliątała, oraz jadące z nim dwie osoby. I

UCIECZKA UMYSLOAVO CHOREGO. Dnia 18 
lim. iz.lj6ogl w eza.de eskorty zn stacji ko'ejowoj 
Przemyśl plutoitowy 38 p. p., Józ .f Kościusako, 
który, jako umysłowo cltory, miał być dostawio­
ny do szpitala okręgowego w Krakowie.

PAULINKA ZAGINĘŁA. Franciszka Góral, za- 
niiesizkula pn.y ulicy Wiejskiej 1. 6, doniosła o wy 
dailccmi się z y doinu w diuiu 17 bm. siostry sw o­
jej, Pauliny li..,. Jak, lat 13. |

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Kroniką wczoraj-, 
sza notuje dwa wypadki samobójcze. I tak około

z.lliarlo w Kraików-<o osób srm (021) —  rniepeo
wych 220 (244), obcych 113 (77). Liczba zmarłych 
w szpitalach wynosiła osob 182 (162). Z przyczyn 
śmierci najwięcej przypada na gruźlicę (55) i za­
palenie płuc (34). Wśród zmarłych było chrzęści 
jan 279 (w kwietninti 208), a. żvdów 54 (53).

Z DOMU WYCIECZKOWEGO T. S. L. W KRA 
KOWIE korzystało dotąd 8 i wycieozek, a miano­
wicie: w maju wyeaoeenk 1.?, osób 415, w czerw­
cu wycieczek 72, osób 2.282, razem osób 2.697. —
Nr ogólną liczbę 87 wycieczek przybyło z b. Kon­
gresówki 46, w tern 14 z miasta Warszawy, 
z Alalopołśki 16, z województwa, śląskiego 12, 
z poznańskiego 7, z ziem wschodnich 5 i z zagra­
nicy 1. Z tego wycieczek szkolnych byio 80, in­
nych 7. Na 80 wve-ieczok szkolnych przypadło n a , kolejow ego, zamieszkała Pr(y  uhcy Kościuszki 
szkoły powszechne 40, ua semŁnairja i p e p g r a i m l y , 3 5 ,  usiłowała j>ozba.wić się życnu przez przoc-ię- 
uaucizyoielsikie 12. na ghuuazja 12, na szkoły prze- cic żył u iłowej ręki ostiżem z iuas'Zy;ntki do gole- 
mysłowe i Tękodzielulcrze 5, szkoły haudłowe 2..nia. Pogotowse, po zaopatrzeniu rany, która nie

.i ł •  n . _______ż.  H l t---- i.  ! ̂  U 1 r...------  Ł... .,o{ I  ̂ .w flr r. n n la n ó

tłtyiifYWTrł 'Yxt(fŁbr<t'C; B^^tr życic z ie\ra-
went, skśerowaciyan w usta., p. J. Z., urzędnik jhocz 
cztowy, madetatowy. Postrsrł uie był na szczęście 
śmiertelny. Kula wyszła lewem policzkiem. Pogo- i 
towio raituukowe [r.-zewiorzło dei-perata do szpita-, 
la św. tmcma. Powód usiłowanego samobójdwa 
uieznany.

■W dragim wypadku niejaka. Mazurkowa Longi­
na, lat 2it, żona wyrobnika, rzuciła się w zamia­
rze sttmobójceym pod przejażdżająey ciężki wóz 
konny. Uległa jednak tylko nieznacznym obra­
żeniom zewnętrznym. Opatrzyło ją pogotowie ra­
tunkowe. Powodem rozpaczliwego kroku brak 
środków do życia.

Kazimiera Koszycka, lal Sb, żona konduktora

oizkole rolirieze 2, szkoły wyższe 1.
POUZTA NIE PODROŻAŁA. Do informacji, p o ­

danej w pismach o podrożeniu znaczków różnego 
rodizttju, zakradła się nieścisłość. Al iaraowiicie znacz 
ki pocztowe, jak to głosi „M onitor1 urzędowy, by. 
najmniej nie podrożały, a podrożały jedynie storn 
ple i różne opłaty skarbowe.

Z TARGU MIĘSNEGO. AV eza-ie o ł  10 do 16 
bm. spędzono na targ mięsny w Krakowie 52 bu- 
liaji, 87 wołów, 111 krów, 66 jałówek, 525 cieląt, 
900 sztuk nierogacizny. Na konsumeję miejscową

jest niebezpieczna, pozostawiło dtsperatkę opiece 
domowej. Powodem rozpaczliwego uroku niesnas­
ki małżeńskie.

WŁAMANIE M IE S Z K A N IO W E . Do zamknięte­
go mieszkania Mmrji Win zer przy placu Madejki 
1 .7 włamał się wczoraj wieczorem jakiś nieznany 
sprawca, przy' pomocy wytrycha i po uszkodzeniu 
szafy skradł znajdującą się w niej gotówkę w 
kwooie około 10.000 złotych. Dochodzenia prowa­
dzi ekspozytura urzędu śledczego.

1C-DNI0W'A ŚPIĄCZKA. Z Bielska telefonują, 
nam: Ciekawy wypadek śpiączki zaszedł w miej­
scowości Chybie, powiatu bielskiego. Zamieszka 
ły tam konduktor kolejowy z Bielska, Jerzy 
Skrołioł, za i ci dl w dniu 10 bm. w slaii głębokiego 
snu, w klórym niepizieii-wanie jKuzoslaje do dnia 
dzisiejszego. Jcdyucmi objawami niewygasłego ży 
cia jest słabe ledwo wyczuwalne bicie serca i nic 
zmieniający się wcale wygląd zewnętrzny. IV dniu 
14 bm. przewiozło Skrobola pogotowie ratunkowe 
z Bielska do szpitala miejskiego w Bielsku, gdzie 
pozostaje ewi pod obserwacją lekarską.

NOWE ŹRÓDŁO W ŻEGIESTOWIE, Z Żegie­
stowa donoszą: Przy ^iciroemiach głębokości 249 
metrów wytrysło obfite źródło wody mineralnej,
0 znacznej zawartości bezwodnika węgloweg-o. — 
Przo-z zdobycie nowego, wysoko wartościowego 
źródła pod względem leoznic-zym, Żegiestów zy­
skał jeszcze na wartości. j

NOWY KOMENDANT POLICJI NA WOJE­
WÓDZTWO LUBELSKIE. Wczoraj przybył do 
Lublina j>odiiiespektor Adolf Kanurwski i rozpo­
czął urzędowanie, jako nowo miziuowany komen­
dant policji w-ojewódiźikiej w miejsce usuniętego z a  
maduiyciia inojroklora Galery.

MINISTER REFORM ROLNYCH, STANIE­
WICZ, przybył dzisiaj —  jak donoszą z Lubli­
na — do Zemborzyc w towarzystwie dyrektora 
centralnego Związku Kółek rolniczych Czermiń­
skiego, celem zapoznamia się zio stanem kultury 
roliiej.

OBNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ OD 
WKŁADÓW W BANKACH WIELKOPOLSKICH.
Ze względni na rozporządzanie ministra skarbu
1 ararawitoiMiwośe.i. a dnia 30 ozorwaa. Ii
jąc jitoctnity od pożyczek, jakie baiakoui wolno 
pobierać o 'A d oty cl i czas owej normy, bauiii wiel- 
kopolskie, należące do pozna ńsk i ego oddziału 
związku banków w P-olsce, obniżyły w tymsamym 
stosunku procenty od wlttadów, z tem jednakże 
że najniższa stopa procentowa, wynosi 8 proc. w 
stosunku rocznym.

ZNOWU POTANIAŁA MĄKA 1 CHLEB — 
W WARSZAWIE. Z AYarszawy donoszą, że o j  
dzisiaj obniżono tam znowu ceny mąki o 2 do 5 
groszy na 1 kilogramie, oraz ceny cliłeba o 2 do C 
g iw zy  na 1 kg.

KŁOPOTY FINANSOWE WARSZAWSKIEJ 
POLITECHNIKI. Jak donoszą dzienniki warszaw­
skie, politechnika warszawoka znajduje się w roz- 
paicaiłiwej sytuacji finansowej. Przed kilku dnia­
mi zamknięto tej uozelni óloktryczność, należność 
bowiem elektrowni wyuo.-i już blisko 60 tysięcy 
złotych, a politechnika nie ma pieniędzy 'aa zapła­
cenie tego rachunku.
FAŁSZYW A INFCRA1ACJA. Niektóre pisma po 

dały, że acnsac-ją dnia był wstępny artykuł pierw­
szego numeru „Głoou Prawdy“ (organu zbliżono 
go do marszałka Pitsudiikiego), który jakoby miał 
się zwracać przecówko premjorowi Bartlowi. Jak 
wę jenkiak oka*uje z treści owego artykułu, Ac 
sensacji powyższej mie było żadnej podstawy, 
gdyż artykuł (podpisany przez rod, Stpiozyńskie 
go) zwraca się jedynie z apelom o  szybszą reorga 

inlzację administracji państwowej i usunięcia z niej

elementów, szkodliwych dla sanacji moralnej pań. 
■siwa.

Iteotrii iffl. J. Słownego
„Poczekalnia I szej klasy“  komet!jo-farsa 

* w 3 aktach Zygmunta Kaweckiego.
AYakacje: czas wytchnienia! Nio dla wszyst­

kich  jednak. Bo oto jedni muszą grać, drudzy 
pisać recenzje, inni znowu dla przyzw oitości 
jako tako zapełniać pustą na ogó ł widownię, 
po k tórej snuje się nuda i zmęczenie. Tym  nie­
przychylnym , letnim nastrojom wolę przypi­
sać, że po półtora roku z W arszaw y i na naszą 
scenę przenesiona jedna z now szych sztuk 
Zygm unta K aw eckiego, pisarza o świetnej 
tradycji kom edjow ej, już na prem jerowem  
przedstawieniu wpadła w głuchą próżnię. Na 
nic się zdały niezłe zresztą ,.kam aly“  sytua­
cy jne, ukoronow ane w akcie 2-gim pokazem  
poczekalni kole jow ej z w idokiem  na peron 
i przesuwające się w agony pociągu , na nic się 
przydało tych kilka dobrze chw yconych  
„typ k ów 1* warszaw sko-now oczesnej socicty  
czy ludzi starej daty z dworku w iejskiego, na 
nic zabawna transpozycja szekspirow skiego 
„poskrom ienia złośn icy1* na poskrom ienie „in  
effigio**, na nic wreszcie poprawna na ogół 
gra aktorów  ani staranna dbałość reżyser:) 
(p. G rodyńskicgo) o wszystkie najdrebniejszt 
szczegóły  wraz z pokazem  pociągu. Nad w y­
siłkami sceny górę w zięły wakacyjno-letnic
ną p  rnir i serdeczuiL wreątciiaicnia^ uosiące k«
pręknym czasom  naszej m łodości' ,-titu mo. 
Boże, gdyby  to tak raz jeszcze zobaczyć choć 
jedną pyszną scenę z „D ram atu K aliuy1*, czy 
też z niezapomnianej „Szkoły** tegoż samego 
autora!

Zw ycięsko wyszła jedynie p. Jaroszewska. 
W  roli pięknej i strojnej palii Rut, całej swe; 
bujnej postaci i grze ekspresyjnej, przydała 
tyie „elek tryczności1* (o co szło atltorowi), że 
je j w ibrujące fale w śród wielbicieli dużego ta­
lentu m łodej artystki ’ jeszcze raz obudziły 
szczery żal z pow odu utraty tej cennej siły, 
opuszczającej tak przedwcześnie naszą scenę 
dla nęcących  w ielko-stolecznyeh uroków.

Z innych ról wiele uciocłiy niosła z sobą 
przemiła postać „starego sługi** Sydora, z za­
bawną chaiakterystycz.nością odtworzona przez 
p. Kustowc-kiego. AYiele bardzo sym patyczne­
go wyrazu męskiej, zdobyw czej siły miał p. 
Socha iw roli „poskrom icieła złośnicy**. Z ty­
pów  charakterystycznych na czo ło  wysunę 
przedewszystkiem  p. Bracką (tak cenną silę 
nie w yzyskaną pracz scenę w tym  roku), pp. 
C hodeckiego i i Burnatowicza, oraz w roli Ja­
pończyka o. Y orh rod ta (aktora o dużej inteli­
gencji" j m ilej staranności w grze). O czyw iście 
poch-wahr należy się jeszcze śmiałej angiel-

A L E K SA N D E R  DROZD OW

u m i i i m m m
(Przełożył z języka rosyjskiego Kazimierz 

Downar).

(Ciąg dąłszy). 14
nozwrązara mu sieŁ w duszy jakaś pętelka, 

odpiął się jakiś łiaczyk... A ch ! gdyby  go napo- 
w rót zapiąć!

L ecz szaleństwo stało przed nim, wsparte pod 
bok i, uśm iechając się, jadow icie  jak ohydna, 
w ściekła czarow nica, czuł na sobie je j oddech, 
pełen odoru, gnój, jaki z je j oczu spływ ał mu 
w  duszę. —

A ch ! A ch!... Jęczał, zgrzytał zębami.
Jakaś jama czarna otwierała się przed nim, 

w iało z niej pleśnią i zaduchem gnijących  
cm entaray.

W ył w iatr nad dachem, w y ły  drzewa, pada­
ją c  od burzy*, jak  żołnierz ginący  w bitwie, 
'ciężkie kroki stukały nad g łow ą Szurki, biły 
m u o skronie...

P odnosząc ręce. drapał niemi swą pierś, aż 
do krwi, słyszał jak mija czas, a wolnym  nie- 
zm ęczonym  nigdy*, m iarow ym  krokiem  prze­
chodzi prababka-historja gdzieś w ysoko, pod 
gw iazdam i, nad światem, nad krwią, nad łudź 
mi.

.VII.
j R osja  powstanie! R osja , R osja ! Ile tu słońca, 

światła, błękitu, a g d y  na .n iebo spojrzysz, 
.otwiera się dusza, i krzyk się yv niej podnosi

od pieśni radosnych. Czyż naprawdę wiosna 
pow róciła?*) •

L ecz ciem ne są jeszcze, pełzające po niebie 
chm ury, ciężkie i nasiąkle deszczem , jak ścier­
ki używ ane do m ycia podłogi.

Opadają liście w  miejskich ogrodach, sierp­
niowe deszcze tw orzą na w odzie tysiące drob­
nych kółek, szarzeją zżęte niwy', chłopi w y ­
pędzają konie na puste rżyska, jeszcze pow olne 
i szare są w schody słońca.

Jesienny szum słychać w  lasach, już cho­
w ają swe twarze w  futrzane kołnierze delika­
tne kokietk i w miastach, żółoizna okryw a tra 
w y  i wspaniale jesieim e pęki krzewów ,

Nie m a jednak w tem żalu.
W itaj! w iosenna jesieni, a skąd-żeś ty się tu 

wzięła B oża zwiastunko!

Długi pociąg , z łożony z samych „tieptuszek*, 
tow arow ych w agonów  dla przewożenia bydła, 
w olno toczy ł sic pustą jesienną równiną; p a ­
row óz w ypuszczał gęste k łęby dymu, k tóry  się 
rozpływ ał i zanikał w'' dżdżystym  powietrzu. —  

Tu i tam wzdłuż linji ko le jow ej, w idniały 
rozwalone i rozbite koszary i budy sklecone 
przez w ojska, rozwalone bez dachów . Spalone

*) Pow ieść Drozdow a pisaną była  w  r. 1020. 
W  tym czasie polskie w ojska  pobiły  bolszew i­
ków pod W arszaw ą i szli na północ zw ycięską
falą. W rangiel na czelo ariuji d ob row ok ów  
rozpoczął zw ycięski narazie atak na bolszew i­
ków . A utor widział wiosnę i w yzw olenie R osji. 
Nadeszła jednak znowu ciężka,N, d ługa zima 
bolszewizinu. Przyp. tłóm acza.

dom ki dró/.nicze puste, rozbite, szrapnelami, 
z osypu jącą  się cegłą  i dlugiemi okopconem i 
kominami, wznoszącem i się do góry .

Obok nasypu leżały w  agom y , poprzewracano 
7 rozbitego armatami pancernego pociągu, roz­
walone platform y, połam ane osie, kawałki ż e ­
laza odrzucone nieraz daleko. Smutna i z łow ro ­
ga pieczęć przebyljudi walk odbiła się na 
wszystkiem .

N iedawno jeszcze krzykliw e w rony i kruki, 
czarne ptactw o grabarzy', krążyło licznie w  tem 
m iejscu nad świeżemi, kozackiem i i bolszew ic- 
kicm i zwłokam i, obok  zaś żołnierskie dłonie 
ciosały  z drzewa krzyże dla w spólnych  mogił. 
To zaś czerniały usypane wzdłuż całej linji 
kole jow ej, tak, ż c  bystro oczy  m ogły odczytać 
napisy na niektórych, nakreślone węglem  i w y 
drapano nożem , lub gw oździem :

—  Esaut Wa.syl K ow sz, K ozacy  F edołow , 
G olubienko i R azum ow , w łości Dolińskiej, sto- 
raicy Kuźnic ki ej. —

T ęd y  przeszli już dobrow olcy , K ozacy. —  
Natusia jechała  do sw ych  rodzinnych miejsc. 
W  „r.ieptuszco" by ło  polno dym u, duszno

i ciasno, wszędzie siedzieli ludzie, baby w  zi­
m ow ych  lulupach z tępemi czerstwemi tw a­
rzami, chłopi, cho-rzy inteligenci, którym  w szę­
dzie było  niedobrze, w szędzie zimno.

Siedziano na deskach, na podłodze, na wa
lizkach i w orkach z żyw nością.

W  w agonie po cichu rozm aw iano, przygód 
nie i dla n ikogo w ogóle  n ic interesująco, jak 
to byw a zawsze, gd y  zbiorą się nieznajom i lu 
dzie, k tórzy  w iedzą, że n iedługo rozejdą się 
znów na w szystkie strony świata. ■'

Jest pewna charakterystyczna cecha, szeple- 
niące zm ęczenie i niechęć w  rozmowach przy pa. 
dkow o zgrom adzonej grupy R osjan : skąpe,
senne, głupie tem aty skąpe, ziew ające słow a 
i śmiech przygnębiający i żarty tępe i niem ą­
dre., —

A  jednak, każdy znicli oddzielnie, ot, ch oć­
by ta baba w ciąży, która n iedługo jKirodzi 
dziecko i ten w iejski nauczyciel, chyba cudem 
nic rozstrzelany i ten obyw atel z miasta, Uama 
o energicznym  wyrazie tw arzy, w szyscy  są od ­
dzielnie biorąc dosyć ciekawi, każdy z nich 
swe odrębne i różno bardzo cechy posiada 

każdy z nich m ógłby  niejedno opow iedzieć, 
jeśliby go  na bok odprow adzić, w yrazie swe 
w spółczucie i okazać zainteresowanie. W  każ­
dym  z nich siedzi wewnątrz pełna charakujry- 
styka rosyjsk iego ludu i rosyjskiej myśli. —

T a cy  są zw ykle R osjanie, zebrani razem —  
tępi, zm ęczeni, a oddzielnie ciekaw i i interesu­
jm y . —

Natusia zm ęczoną była w agonow ą, trzęsą­
cą jazdą, w idokiem  tych  ciągłych, pustych 
równin, które bardzo pow oli, leniwie przesuwa 
ly  się naprzód, v idoczno dzięki rozsuniętym, 
bocznym  drzwiom  wagonu.

B yła już zupełnie otępiała i zobojętniała na 
w szystko, w skutek ostatnich przeżyć. N ic ją 
już nie obchodziło, n iczego nie chciała, n iczego 
już nio oczekiw ała.

Fom im o-to, zewnętrznie nie zmieniła się w ca 
Ic, lak  iż sam, jak  za dobrych , szczęśliw ych 
dni, rumieniec, takie same pehie życia  i w y ­
razu o czy , lecz wew nątrz załamało się w  niej

w szystko, serce w ypaliło się do cna i schorza- 
ło.

D ziwne rzeczy, okrutne i bolesni - zmieniły 
ją  do niepoznania. W patryw ała się badawczo 
w e w szystkio spotykane twarze, szukając 
w każdej z nich ciepła lub współczucia.^ Gorą­
co pragnęła, b y  w szyscy  okazyw ali je j sw ój , 
żal; chciało się je j ciągle płakać, ale tak, aby 
nie potrzebow ała się tego płaczu w sty d ** . «n y  
był zrozum iały dla wszystkich

Chciała, by w szyscy  wprost -w ym agali od 
niej tych  lez, żeby w szyscy  pragnęli ją  pocio- 
SZYĆ, utulić, przygarnąć.

0 !  te koszm ary ostatnich dni przeżyte i w y ­
cierpiane, dusiły ją  za gardło, a najgorsze i naj 
bardziej dław iące było w  nich to, —  że nie 
cięły  one ostrzem, a ogłuszały i uderzały po 
niej, budząc jakby ból od uderzeń tępym  że­
lazem.

Nie czuł a sił w  sobie; życie zdawało się wie- 
cznem, cłężkiem. niczem iuż niepokonanem  nie­
szczęściem , razem z tą błyszczącą nadzieją • 
święta odrodzenia i w yzw olenia, k tórego ocze­
kiw ali w szyscy  inni.

Tak byw a, gd y  człow iek  dorosły , stęsknio­
ny za czomś lepszem , przyjdzie i zobaczy ch o4 
inkę dzieci. PuJ-ą się św ieczki, b y s z c z ą  papie 
row c gw iazdy, złote cacka, śnieg z w aty , śnnOj 
ją. się i radują dziecinne głosiki —  widzi się ttL 
radość, czuje się to św ięto, a tak smutno, i°  
oto znajduje się obok a w* duszy nic odbija  sK 
ani jeden blask, ani jedno św iatełko tych uroł 
k liw ycu  św ieczek, w iszących  na cłioince.

(C. d. u



< w
yźm o p. R om ow icż i  wszystkim  innym, 

mężnie stojącym  na zgóry straconym  poste­
runku (pp. K oronkiew iczów na. ńniadecka, 
,YY olme-w iczowna, Zarucka, L e W .  Zbyszkow - 
,  .K o™ a ry n oVvski, Magnuszewski. R odzie-
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POCZEKALNIA l-SZEJ KLASY
Komedjo-farra w 3 «II. Zygm. Ka' e:kiego

H in ir JK1A/A l lS i lS
W i e k o p o m n e  w s n a n io ie  a r c y d z i e ło  f i l m .

na czas
dzisiaj,
wej.

dłuższy zapewnione w, powtórzoną będaj- 
jutro i pojutrze w obsadzie premjero

,  R E P E R T U A R Y :
t e a t r  i m . s ł o w a c k i e g o

rouiedzialoik, 19 b. m.: „Poczekalnia pierwsze; 
klasy11.

Wtorek. 20 b. m.: „Poczekalnia pierwszej kla­
sy

J 0'« t r
Starowiślna 21
Poczntek przed, 
w dnie powsz. 
o B. 7 i 8.

£  P o ie n H
P od w ale 6

2 se^ e, 12 a Idów , ca łość  w jedn ym  program ie 
W rolaeh g łó w n y ch : S t a n is ła w a  "  
k o w s k a ,  J e a n N iip lór- 

A n g c lo  i A n d r ó  R o a u n e

Zrzeszenie artystów „Nowości"
(„Lewa zona11 sztuka Józefa LasoiPa).

(p.) Z recenzją z „L ew ej żony11 J. Lakonia 
wstrzym ałem  się rozmyślnie. —  Nie chciałem 
utrudniać sytuacji bezrobotnym  aktorom  „Zrze 
sze-nia a r t y s t ó w 11, usiłującym  za wszelką cenę 
zdobyć dla siebie p laców kę pracy. Pom yślałem  
sobie: niechaj że im nieba łaskawe sekundują, 
skoro krytyka  tego uczynić nie m oże!

Dzisiaj, po nplywie czasu, gdy  przedstawie­
niom sztuki nie można już wiele zaszkodzić, 
z obow iązku spraw ozdaw cy teatralnego, mu­
szę w yrazić przekonanie, że, jeśli „L ew a żona“  
ma w sobio jaką żyw otność sceniczną, to 
w  zbyt amatorskiem przedstawieniu „Zrzesze- 
nia“  zginęła ona najdokładniej. Powiedziałem  
„je ś li-1, gdyż przedstawienie na secnio ..No 
w ośei11 nie daje mi m ożności w yrobienia sobie 
sprawiedliwego sądu. Zarów no technika scen 
zbiorow ych, kik toż ujęcie poszczególnych  po­
staci wypad i y raczej na w esoło. W płynęło  na 
to w- dużej mierze fałszyw e obsadzenie ról 
g łów nych  przez artystów , co  prawda w ylraw - 

i k iedy indziej dobrze prezentu jących  sir

a e n ł a c y j n y  I llm  e r o t y c z n y

z C - O R J Ą  S V A N S G N
R o d  la  R o c q u e ,  R i c a r d o  C o r t e z  i intu

. z , ,P c łn io  n ie  n a d a j ą c y c h  się do roli  aman 
= = _ = = = = = m = = =   ta i amantki.
a r a  «  gp. B  I. s duZ9c jwlnak rzecz samą po tym  pokazie,

t  m  l a  B  : m°żnaby przyjąć, że zarówno
M y B t I  Ę y  B b  11̂ z e c ią ż e n ie  d ja logów  i scen  poszczegól-

n j cn w akcie I-szym , iełi dobrzo chw ycony rea­
lizm  życiow y , jak  też poczucie teatralności 

^w akcie H-gim , św iadczyluby o tern, że autor 
„L ew ej żon y11, znany dotąd w  publicystyce 
żołniersko-pam iętnikow ej, oraz w prozie pow ie­
ściow ej („Szatan w ojn y11 „N a  falach życia “  
i im), ma w  sw ycli zamiłowaniach literackich 
także pewne dane do opanowania form y sce­
nicznej i dania w tej dziedzinie utw orów  o cha­
rakterze populariHHwychowawczym. Na razie 
jednak myśl w ychow aw cza obecnej sztuki, do- 

; znała załamania zarówno wskutek zbyt reali­
stycznych  i m elodram atycznych jaskraw ości 
aktu 3-go, jak tez -wskutek gry b. nierównej 
i w ypadającej nader'groteskow o.

KINO  R E D U T A ik tulisz L. 5 
out Owor.kol. 

r o s y j s k i e j  Iy|.N a jp ię k n ie js z y  Illn ; w ó r c z o S  l

P R Z Y  KOtHHKU
ŁHOŁOD\’AJA!

o  R. 3 - c e j  o s tu  tu .
muzyczna i śpiewna 

p r o g r a m  o  g . t l-te j

Stradom 15
Ssag ^5,719
W fiłttlz, o godz, 3

X*W le  s e r je  r „ z e m  w  ! e a „ j . m  p r o Hr „ m ic  

ZA K O Ń C ZE N IE  F l i .M U

„WŁADCZYM &WIATA«

WiOPOCHliCy LUDZKOŚCI

WANDA
6crtreiiy i

Pocz^L przedfił. 
® C-S-«j7i fi-ie'; 
W nieda. od 10 

i o  3-e j,

i 5

Polężne arcydzieo D.W. GRIFFITHA

M Ę C Z E N N I C AM I Ł O Ś C I
v u tRvszakd

Rocząt pnedsl 
*> Rod z. 5, 7 i 9 
”  niedz. o o. 3

Z a p isk i lite ra c k ie

D umiar w sądach literactdch
(p.) Onegdaj z uznaniem podniosłem  zasługę 

grona m łodych  liteiatow  K rakow a, którzy 
przez założenie stałego pism a pośw ięconego
epi- i w o m  b i o ż i j c e j  iit< ratury („G a z e ty  Lifeinc- 

. . . .  _ , k i ; j “ )  s l u o r z y l i  W  H a s z o m  m i e j c i e  n o w e  o a > i i -
d la  k»ztu>tnJslcc,j Si,i m ło d e j w ó r zo.ści, n a -  

dulekim Wschodzie, częściowo z 4 w Kumpie U ią Z llją c  W (611 sp o so l) d o  p ię k n y c h  w- t e j  d z ie -J
dzuiie tradycyj Krakowa. Nie pom niejszając 
ogólnego znaczenia założonego pisma) jako 
szczery przyjaciel grona m łodych poetów , pra­
gnę dodatkow o zw rócić im uwagę na szkodli­
w y  dla nich samych brak umiaru w sądach li­
terackich. Dobrą i pożyteczną może być posta­
wa bojow a „m łod ych 11 w  stosunku do „sta ­
rych11, lecz nie powinna ona w yrażać się w d o ­
ryw czo konstruowanych sądach, w lekkich 
uogólnit niach, czy też nawet w  zupełnie niewla 
ściw ych epitetach, które same przez się nicze­
go  nie załatwiają.

Taką 11. p. drobną, nawiasowo zresztą wtrą­
coną notatkę w  ostatnim numerze „G azety Li­
terackiej11 p. t.: „T ro jg a  imion grafom an11 uwa 
żam w ręcz za niesmaczną, raz dlateg‘0, żo jest 
ona zlosliwem  w yzyskaniem  nicchwałebnej po 
m w ybitnego literackiego pisma stolicy, 

której niestety ukazuje się w idoczna nicznajo 
_ niektórych pięknych p ozycy j naszej m ło­

dej M eratury, a pow tóre. że w prow adzony tu 
taj epitet „grafom ana11 jest pojęciem  bardzo 
YYZględm m i bardzo rozeiągliwem , m ogącem  
równie dobrze pom ieścić .tak niemile dzisiaj 
częste ob jaw y zbyt jaskrawej „reklam o-m anji1 
ze strony m łodszych literatów, k tórzy  nie za­
wsze mają co c  pozytyw nego do powiedzenia, 
a częściej pragnących jedynie za wszelką cenę 
hyc „drukow anym i11. Zresztą młodzi winni two 
rzyć wiasne now e w artości literackie, wolni 
fod zasklepiania się w zamkniętą i sam ochw al­
czą kotorje, jakoteż od lekkiego przekreśle­
nia dorobku starszysh braci po Apolluiie.

różniących się od proc artystów „norm alnych11 
Ilustracje m alow niczych okolic nak Skawą pod 
M akowem są pokazem  pięknie- wybranego te­
renu, na którym  Syndykat krakowskich  dzien­
nikarzy zamierza postawne schronisko i peu 
sjooa-t dla sw oich członków , potrzebujących 
w ypo-ezvnku.

„KRYNICA *  KARYKATURZE'1. We wiórek 
nastąpi otwarcie w Domu Zdrojowyffl w Kiynicy 
wystawy cyklu karykatur znanego karykaturzy- 
- 1\7 A. tYasiilewc-kieg-o. Cykl ton obejmuje 30 prac 
artysty, wśród których znajdują aię karykatury 
między ini.ieiiii woj. Kowalikow.-kicg-o, b. koni m- 
rza rządu Ostrowskiego, aktora Leszczyńskiego, 
Sinosarskiej, Jadwigi .Migowej, Nno, arowskie.1. 
dyr. Nowotarskiego i wicie jnnycb M ystawa j o  
trwa przez lipiec i sitirpień.

NR 9 ,,ZWRUTNICV'. Ukszał się seszyt waka­
cyjny tegu organu polskiej awangardy 1 dnęki 
jakuajdalej posuniętej oszczędności miejsca, przy­
nosi treść znacznie obfitszą niż zeszyty poprzednie- 
D-.iał artykułów zawieia: J. Przybosia: „Ozłowiek 
rad jrzyrodą*1, E. Dutaiewicza: „Działa i dzieła11,
T. Peipera „P o przez kino Irzykowskiego", Z. D:o-
lioekiego: „O rozumienie11. Dział zapisków przynosi 
enuncjację Przybosia komentując jego artykuł p t 
„Cbamuły coezji11, następnie głosy PrasT v ‘iTi'zu :‘ 
skiej o sukcesie teatrainym, Witkiewicza krytykę 
uniwersalizmu i poezji Tuwima, a wr »z'ie este­
tyczną notatkę o sukni damskiej z r- 1926. ocz-l̂  
reprezentujn, J. Kurek i J. Kreczmer, prozę ar y 
Styczną u. Brzękowski. W  dziale ilukracy] zatme- 
szczouo karykatury Strzemińskiego, Chagalla, Gro­
sza, Doskowskiego i im eb.

M E i f M i  n a  r s m u s t
z a r & z  k u p i ?  _ 30-J9

Wiadomość w  Adm inistracji „Nowej Reform y11.

Z OSTATNIEJ CHWILI

£b  z d z ia ła ł  cfat^cliczas  
IiM ie  i s  le g a  p ia «!7 n a  p r z y s z ło ś ć

■Warszawa, 19 lipea. Na dzidejszem  pomo- 
dzi.aikowem posiedzeniu Sejmu odesłano po 
pierwszem czytaniu do kom isu zagranicznej 
projekty ustaw: o ratyfikacji traktatu gwaran­
cy jn ego  polsko-rum ufiskiog1), t a 1: ta tu handlo­
w ego polsko czechostowa.&łdego, konw encji 
1 onsułarnej i sądowo-p--ik:pfji' -alnej z Francją. 
P izeciw  pierwszemu jw ojektow i rat* fikarji 
traktąitu gw arancyjnego, polsko-rum uńskiego 
wypow iedział się kom unistyczny poseł Socha- 
cki. ,

Przystąjiiono do \  1 ^ ł - > i

U S T A W Y  O ZMIANIE K O N STYTU CJI.

R eferent poseł Chacińsid w końcu przem ówie­
nie zaznaczył, że zgłoszono tyle poprawek, iż 
gdyby połow a z nich przeszła, uicbj nie zo­
stało z orojektu ko misyjnego. Mówca omawia 
kolejno te popra-uhi i podtrzym uje wnioski 

omisji.
Marszałek oznajmia, że glosowanie odkłada 

do posiedzenia popołudniow ego i zarządza 
przystąpienie do obrad nad projektem  ustawy

Wielsa debata kocsiyturyin* w Seinje
Banku Polskim

o  p e in o m o e t n ic tw a c h .
Udziela głosu prernjerowi dr Bartlów:

W O D Y  M l N E H  A Ł N E
lirmy 3:00

K. Rżąca i Climurski w Krakowie 
B i l i ń s k a ,  Giessli i ik > le r
są najl jisiym n a j » > m  Klu'uwvm u „   . , .
i bolaiSagli r o p m u j i  t r a w i e n i e  „ J n ie c n  H p ety t, c n r o n i  
z a b u r z e ń  t o i ą d k e  r y  >li   A d a Z  w aptekach i droguer.

Uivwanie ich rrzy obiadach 
» M łirł c h rcu i ofl

'ach

MATURA 
DOLSKIEM.

U o jo . /r iL '- /  d i i r c z c .  W  c z e r w c u  p o  r . iz  p i e r w s z y  o d  s z e r e g i ’

^ ^ " i s s s s y w i s w

Z P i y Ą  M 1E Ż O W Ą
.P ol0])* O aktón cwaranlowaneno kmioertu —
»  Slii ^ w n” m-a Kf medD  l« Kie ■ bylol -  
•nr ? . ®  Renjalny komik Ś. IH A P U N  

S p d n lu ł; d r a m a ' w y tw  U r i  .  N a t  i :tnl

o s t H r i t i m i s c i t i
^ ' <3 5 Sn C’ " 01®! er°lyczuv w  w-ykonaidu
H uck aU  J a  ys 'pW “ 'neryL. iak: Dc -  ith . - .a e b a lE A l l e e n  P r ln ^ le  t A n to n io  M o r e n o

Ęonuine»talnv epokowy super- 
tilm nie Diający dotąd rćwnjeli 
sobie w twórciości film ow ej'

INDYJSKI Ô flBOWIEG
2 serie 16 aklOw cvffkie; epopei mitośoó pn 

lecenia i zemsty. — W  rolach »Ttrtwnvf»li • M7A 
jd A V , 1. V A  ItE  1 T T I , E K \ a  M O R K łiA  1 J V .
™  BERNARD g o e t zk ł , ’ o l a f

L , ~  'm !en z»slal wznowiony na liczne 
proaby i zapylania ze slrony publi«m«4ci. -
Poczt lek programów °  t w  nie<lz.
N ow a  o ry g in a ln a  Icopju . 4  regram dwógodzin.iy

św. J a n a 4 ®  i  SZTUKA

F WS

z
moi

i i

}  i n  a  i u : i  y

K A B A R E T  „ c Tt y
przy ulicy św Gertrudy 28 (wejście od plant)

1 Telefon 323.
Pro0ram. Cudzieuaie przedstawienie ód 9 

Wat p woiny.

Nowj
wieczór.

3023

i m U N,r  JUL- NOW ACKIEGO.
,U  Ka«-ec-kiogo „Poczekalnia

' Z TEATRU
Komod ją Zygmuntj, 
jnierwsze; klasy11 przyji ta zod-d.U 
krosowaiaam we zfu'- ,ń
oaaoAf oklaskiwała sroraio dosl 'i 
p l a n o w o  pp. f ?

Komedja 'jaskiego i żeńskiego.
ci 'ego, której powo‘d,zenie zdaje »ię

WYJAŚNIENIE. P. Jerzy Braun, znany Iraków 
akii jioeta i powiakiopfearz, redaktor „Gazety l i ­
terackiej11, oraz b:-at jego, Jnłjusz Brama, magi­
ster prawa, sekretarz Klubu społecznego, wobec 
częstego identyfikowania ich z p. Mieczysławem 
Braunem (Bra-uszteiuem) z Lodzi, poetą z gru. y 
warszawskiego „Skamand-ra11, proszą nas o zazna­
czenie, że z tymże p. Mieczysławun Braunem
(Bruiumszteinem)
--5two rasowe, ani i odzione. Painowie Jarzy i Ju- 
_.|i-z Braunowie są synami ananych i. działalno 
sen s-polooareeij: p. Karola Brauna, notarju-za w
, . . ' ^ j 3 .i P- Henryki Bnunowej, komendantki
ta.i cer^kioj na okreo- województwa kra-kowskie- 
go. ia J

nie Sączy ich żadne pokirewicń-

—  N A JN O W SZY  NUMER „Ś W IA T O W ID A 11
Ostatn num er przynosi szereg  letnich aktua l­
ności.  U c ieczk ę  miasta prz.ed upałami lata. ITu- 
strują ż y w o  sym p atyczn e  obrazki z p laży  wiśla­
nej,  z k a w ia m i o g ro d o w y ch ,  a naw et z wanny. 
K ata stro fy  św iatow e, k tórych  obeck ie  m a m y  
tak w io le !  znajdują  również bo g a te  ośw iet le ­
nie. —  B ardzo  c iek aw ym  działem są ilustracje  
„sztu k i ob łą k a n e j11, stw ierdza jące ,  że prace 
ar tystyczn e  o b łą k a ń c ó w  mają w  sobie również 
znam iona praw d ziw ych  dzieł sztuki, nieraz nie

Przerob ien ie premjers
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Prem jer dr Bartel: „Zagaum enie wzm ocnie­
nia w ładzy w ykonaw czej, aittuainej dziś 
w różnych państwach, w  Polsce istnieje już od 
połow y X V II wieku. Na szczęścia poczucie 
państw ow e dziś jest u nas daleko silniejsze, niż 
w daw nych wiekach. R ząd obecn y  wziął na 
siebie zadanie usunięcia w edług m ożności tę­
ga zła, które się nagrom adziło w  naszem ży ­
ciu' pubhczuem.

Ż yje  we mnie głębokie przekonanie o  w a­
żności tego zadania i chciałbym , aby to prze­
konanie w  tej sali było  ogóine. Niema dla na- 

J a  e « a r f a t ' S i  szego działania gotow ego wzoru i musony
W  K o w  sKIEM GIMNAZJUM l 2u* ać ja w ie n ia  na własnej polskięj drodze. 

W reku e w v m  S klasa polskiego ,ezcL  obec,ue o b ie r a m  głos, to  me po to, 
gimnazjum w K ow E e l i c z y ł a  4J uczniów. Do eg za ahy, jak  się tu ktoś wyraził, kierow ać debatą 
miinów matuiahiyeh sta icIo 39 uczenie i uczniów, w Izbie. Zadanie m oje jest o  wiele skrom m ej- 

których egzaminów me ałpżyJo dwóch ucz- sze, ale bardziej realne11 
mów. „Pragnę ośw iadczyć, że objektyw ne uzasad-

SAMOBÓJSTWO DYREKTORA GIEŁDOWE- nienie dla rządu podjęcia  się tych wielkich za- 
GO Z POWODU ZRFDUKOWANIA W Wiedniu dań tkwi w w adliw ości sam ego system u pracy 
odebrał sobie życie przez zatrucie gaizem dyrektor1 państwow ej u nas, w adliw ości ustawodawstwa, 
giełdowy Anglobanku, Wilhelm Jonasz, wybitny w pi-nc^h -ustroju. Sanacja gospodarstw a w y- 
fachowiec w sprawach giełdowych, ez outik rauy t c °-0 szybkich zmian11,
giełdowej wiedeńskiej. Jonasz został meday-no * ^  uzasadTlien;e mi*ibv każdy rząd- Oprócz 
ziretin-kowany z okaszii i>rzejmo\vaina A nglw anku ' % t • • ? • • ‘
przez bank kredytowy & ,  ale nie mógł w v - jteS ? mam?' "^ m a n ie n ie  twugie, nmmniej po- 
miileść sobio nowego stanowiska i to wywołało M-aine, m ianowicie osiągnięty juz dotychczas 
.deju-Hiję, która doprowa i.ził,a go do |ajrnflbóktwa. j w ynik prac rządu. Wia&óiij rzeczyw istość jK)l- 

| OD 9 LAT Ż Y J E  z  k u l ą  iv SE R C U . Z Wie- ska dyktn.je nam potrzebę zwrócenia, najpil- 
• liHa ekwioez;; o ii.it.-zw} klym wypą-iłku w UUtoąj n iejszej uwagi na spraw y finansowe i gospf)
n i o i l j . - j i i y .  W  g l t e i n i M « S « -  Ą r i o . - ł l  zS.ię d o  j o . I  — -  * - —
ffO 7, le k a rz y  o-obnik , sk a rż ą c y  s-io na uciv|- 
okolicacli ser cn. Podczas roentgenizaeji 
dzono, że 
kula rew 
pacjenta 
kiedy pacjent 

PRZYWRÓCENIE CHLLBA WOJENNEGO.
Z Brukseli donoszą, że Izba jczyjylt projekt usta­
wy o wprowadzeniu na nowo chicha wojennego.
Jest to za-rządizcmie °-?ZOKędmiaśaiiawę.

WYSOKI URZĘDNIK MINISTERJALNY BY­
ŁYM KOMISARZEM SOWIECKIM. Z Rygi dono­
szą: Olbrzymią sensa-eję wywołaj fa.kt. ogłoszę 
nia w prasie .lokurnciuow, stwierdzających, żo 
obecuy dyrektor dyparUunem^ kredytowego mi- 
nistefswa sitarbu, KarlLasz, pyl w epoce najścia 
bolszewików na Ło-aw  ̂ komisarzem sowieckim 
i jako taki objął zarząd bankami pryw-atnemi, kio 
rając olna 1xjwanien .^kaubców w tych bankach.
Rada ministrów zav lesila KarlinsŁa w  urzędowa­
niu i zaiządzua « l>c” y-żs'zoj spj-a^e dochodzenie 
sądowe. O pin yi rfubhoztią jesst poruszana tą spra­
wą. Frakcja socjahstj ccuia. gCjmu zażądała zwoła­
nia sejmu na sbs.ię na.d7a ;'/e,zaj |,ą_

AMERYKAŃSKIE d o m y  ROBOTNICZE RD- 
CKEFEU LRA . K oikdellm  buduje awie domy 
dla robotników. U am e mają być wygodne, nrzed 
d-omauii będą mu oj ca tio zabawy dla dzieci, pry­
watne parki, kąpieanw i t. a k .lżdy pofeVj 
sdęczaie ma kosztowa W J ó,narów. Nie jest to by­
najmniej tak Mn»o dla robotnika, zarabiającego 
-10 dolarów na tydz-.en.

Z A M IR .K A N SK  EGO RYNKU PRACY. Wo- 
dlug sprawozda ma- w:®zyngtońsJ. ^w ta im en -
tu praoy, w  maja siosu.uki robfwzi-, w  ‘ ttfcu.ank Zjeduoezonvołi były na o^aj 'ocz;'; w Sytaracu
dzi, b izretecie w z L h , w
lowym, tkackim i szewskim1? ^  Z€ a“ ° 'I • a w gonuctwie nnę-
kiego wegl-a zmniejszyła się hozoa roootnlkow, Ł
to jCjlnak ożrttid mę 1 . gumowy, metalo­
wy, maszynowy i automobilowy. BozrołWcie po- 
jtrz Jtiieh miesięcy wyrównanie zostało przez pra­
ce przy dragach i "iepszcniach miejskich: aś w 
całym kraju-daje się odczuwać bmk robotników 
farm orskich.

w tsaiutu uoisKim. —  Zaznaczam , ie  w mrju 
i czeiw cu zobowiązania rządowe, wynoszące 
o k o i o  9 miljonów dolarów, w ca'ości zostały 
zasockojone. Pokrycie kruszcowe w ynosi i4 i  
mil. złotych parytetowych. Złoto Banku Pol­
skiego znajdujące się za granicą, należy uwa­
żać faktycznie z? zwolnione FocmaJąe zwoi- 
mienie nastąpi w  pierwszych dniach siafpr.ia.

R ów noległo idzie powiększenie się obiegu 
bilelów  Banku Polskiego, które w drugiej de­
kadzie lipca, wynosi 400 mil. w porównaniu 
z 379 mil. w (kresie popizedzająeym  zmianę 
st tuacji walutow ej. Czarna giełda ciężko za­
niem ogła, sądzę, że beznaflzieinie11.

| W e le c  zmienionej sytuacji, Bank Polsk1 
wrócił do czynnych operacyj kredytowych. —  
Między innemi zdołał s film ow a ć  zaopatrzenie 
r lnictwa w naw ozy sztuczne na rok 1927/8. 
Stopę dyskontową Banku Polskiego obniżano 
z 12 na 1 0 % , w bankach państw ow ych z 1S na

mz w szystkie w  tym roku, lepsza veż niż 
w czarwcu, jakkolw iek letnio m iesiące pod 
względem  budżetowym  są najtrudniejsze (p r z o  
rywania). Jeżeli panowie uważacie, że jak ie­
kolw iek dane, które podałem, albo jeszcze po­
dam, nie są ścisłe, to zamiast podnoszenia g ło- 
sów  w sposób taki, że tego nie mogę dcslystoć, 
zechcecie panowie po mojern przem ówieniu 
z tej trybuny zaprotestować11.

Poseł Wojewódzki (N .P.Ch): „Żądam y amne- 
stji (wrzawa). Marszałek przyw ołu je do po 
rządku posła W ojew ódzkiego dwa razy, posła, 
B.Ulina trzy razy, z zapisaniem do grot oku hi, 
pt,s.!a Sochackiego raz.

Pieiiijer Bartel: ,A\ wyniku aktyw ności na 
szego bilansu finansow ego, istniejącego od 
konca ma ja, mamy dziś zmiany na lepsze w sy­
tuacji walutowej, co  znalazło wyraz w ustali1 
lizowaniu się złotego z początku na około  10 
a obecnie 9.29. Nastąpił t°ż  wzrost walut

14 % . a nawet niżej.
„W prow adzono wkłady dolarowe w banitach 

państwowych i nowe ulgi podatkowe wpłyną 
dodatnio na uiszczanie zaległych podatków . 
W  umowie z grupą harrimana zdołaliśmy w 
ostatniej chwili zmienić jeszcze niektóre wa­
runki na korzyść państwa. Zlikw idow ano dlu- 
c i spór z konsorcjum  budow y portu w Gdyni, 
ę ^ a iizo w a n o  szereg akcyj o wzmożenie eks­
portu i nawiązano kontakt z przedwojennemi 
rynkami. W  czerw cu przem ysł w ęglow y eks­
portow ał o 19U procent w ięcej. Rozbudzona 
została w państwie euergja twórcza i ekspan- 
zja w życiu gospodarczem. T o  też cyfra  bezro­
botnych m aleje. W  czerwcu suma. wypłacona 
na robocizny w  samym przem y!*: w ęglow ym , 
wzrosła o kilka m iljonów  ziotych. Ustabilizo­
wano ceny w wielu działach produkcii krajo- 
wej, gdzieniegdzie ze zniżka Udzielono Drmom 
i zrzeszeniom rolniczo handlowym  kredytów  
na sfinansowanie eksportu zboża. K redyty 
przekroczyły  20 milonów .

Minister w ylicza  dalsze starania około rol­
nictwa. W  zakresie refortr rolnycL zw rócono 
słuszną uwagę na komasację i upełnorolnienie 
małorolnych, parcelację i likwidację serwitu­
tów, dano zarządzenia w sprawie służby 
tolv.arcznej przy parcelacji folw arków , w  spra­
wie zapomóg budulcowych dia osadnik jw w 
w ojew ództw ie wileńskiem, oraz pom ocy  kre­
dytow ej na parcelację.

K kolejnictwie zaznacza się wzinożenie ru­
chu eksportowego i wzrost wpływów. G ospo­
darstwo narodow e z łatw ością zniosło zw yżkę 
iaryf, a teraz kolej przyczynia się do sanacji 
ogólnej finansów państwa. Y> -pływy k o le ji po­
kryw ają w ydatki eksploatacyjne, oprocento­
wanie i am orytzaoję pożyczek  k olejow ych  (bra- 
vea), co pozwala na zamow.enie nowego taboru 
w fabrykach krajowych. a

Budowa Jiiiji K alety-—Podzam cze prow adzi 
się  ze zd w ojoną szybkością  i będzie już otwar­
ta w październiku dla ruchu tow arow ego. Ce­
lem zatrudnienia bezrobotnych  w Warszawie 

Przystąpiono \io likwidacji minisierstwa ro­
bót publicznych. P ow ołano kom isję reorgam za 
cy jną  dla aparatu adm inistracyjnego. Ma ona 
określić ilość ministerstw, ich kompetencje i od 
powiedzalność. K rok  ten stał się m ożliw y, po­
nieważ w obecnym rządzie ministerstwa nie 
stanwią »m suwerennych państw zaprzyjaźmo- 

ych, ani tem mniej, państw obcych i wrogich, 
.ąd pracuie, iako jeden zesnół. Pierw szym  

etapem konkretnym  jest reorganizacja central­
nego zarządu ministerstwa spraw w ew nętrz­
nych. Po ra# pierw szy zastosow ano zasadę ja­
snego rozgraniczenia komnetencyj11.

Poseł P etryck i: „M inister spraw w ojskow ych  
prowadzi polńykę zagra nieśną11.

» i  re.ujer Bartel: „N ie, ca ły  rząd jest ze całą 
politykę zagraniczna odpow iedzialny. O te j
sprawie będę m ówił1*.

Godzm a 1-sza w południe prem jer m ów i da-/
lej- . ' i'

DZIAŁ GIEŁDOWY
K raków , 19 lipca 

Na początku zebrania dla efektów  tenden­
cja  nieokreślona. Zalateresow-anie żywsze dla 
papieróńw cięższych, do tej pory beż transak-
cyj-

Na pogieldziu s. ti a «ja  podobna, zaintereso­
wanie dla Banku I oK kiego, Jaworzna i L ok o­
m otyw  silne, do tej pory bez transakcyj.

Na ryku walut i dewiz tendencja utrzym a­
na. Zasadniczyęh zmian od  soboty  nie zanoto- 
■wano. W ahania kursowe m e przekraczają 1-2 
punktów, nastrój na rynką spokojny, zainte­
resowanie -okoio południa, dla dolara nieco ży- 
ws7.e, przy tendencji utrzym anej. Kurs w czoraj 
kształtow ał się około  9.22— 9.23, dziś w ciągu

ejalnie w  obrotacli 9.22— 9.24 w  płaceniu i w 
towarze. Bankow o 9.25 towar. W e Lwow ie 
9.20 towar nieoficjalnie, 9.22 tow ar w  "Warsza­
wie 9.20— 9.22 nieoficjalnie, bankow o 9.20. 
K atow ice 9.25 towar. ,

Na wszystkich giełdach daje się odczuć ten­
dencja utrzymana. Nastrój spokojny i mate 
obroty. Bank Polski płaci w  dalszym  ciągu za 
gotów kę 9 15, za czoki 9.18.

Zurych, 19 lipca. (PA T). Zam knięcie giełdy. 
Paryż 11.20, Londyn 25.117, N ow y Jork 5,10.3 
Belgja 13, W łoch y  1710, Hisznanja 81.55, Ho- 
landja 207.55, Berlin 127.90, W iedeń 73. Sztok 
holni 138.30, Oslo 113(4 , Kopenhaga 130.85. 
Sof ja  3.75, Praga 15.30 W arszawa 50.50, Bu­
dapeszt 0.72.2. B iałogród 9.12.5, A teny 0.25. 
K onstantynopol 2.84, Bukareszt 2.40. Helsing- 
fors 13, Beimos A ires 209. Tendencja niejedno­
lita.

Po zarnkrieciii kroniki
SZPITAL GMINY IZRAEUICKIEJ. Na wczoraj 

szem posiedzeniu kr.akowsldei Bady wyznaniowej 
a tożyj prezydent gminy, dr Landau. szczegółowe 
sipraiwardanie z ruchu chorych w szpitalu gminy 
izimelieitiej za uzaa od 1 stycznia do 30 czerwca 
b. r. Ze sprawozdania okazuje się, że w czasokre­
sie tym leozor.o charyc-h dochodoząycłi w 10 am- 
bulatorjae-h 12.894 chorych, polozas gdy w tym- 
sonftai czasokresie roku 1925 leczono 9.G40 cho­
rych. BtałyMi zaś chorjch  leczono w tym czaso­
kresie 1926 roku 861, a w roku 1925 chorych 463

było 15.468, a w roku 1925 było dni leczenia 
O.iOl. Dnia 3 .Oczerwca h r. siar chorych wjtjosóI 
99. Z Kranowa było w pierwszem półroczu 535, 
zaś obcych S26. Deficyt przez gminę wyznaniową 
pokryty wynosił w tem póhoczu 66.845 złotych. 
V\ yilohki na płace, prowianty, leki i opatrunki, 
opał i światło wyniosły w lym czasokresie kwotę 
7-iotych 112.266 gr. 42. Nadbudowa szj»itala, któ­
ra jest na ukończeniu, kosztowała 14.230 zł. 76 
gr. Rada pr/.yjęfa po dj-skusji jednomyślnie spra, 
wozdanie do wiadomości.

ZMIANY W KIEROWNICTWIE MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO. Dyrektor inonojolu spi ry tu­
to wego. p. Poiiikomon-ski, otrzymał l-m ia -ięm iy  
urlop w związku z działalnością koml-ji śl dczej 
ministerstwa skarbu, która przeprowadziła łiada- 
nde gospodarki inouO[jolu Sjńrytu.-o\% ero pod kie 
rowmotwen p. Obrzuda. Jak żie skwrlnłuiemy p 
Poilokomorski z urlopu nie wróci i,a 
wisko. swoje stano-

przeUpohułnia do chwili obecnej dolar nieofi- ,  Dni leczenia w pierwszem półroczu 1926 roku

ś ‘ P‘ 1 INDFC,0  PROSI O ZMNIEJ 
1 iiARY. Z Marsza wy donoszą, że zabójca 

?* Pm Huberta Luulego, sierżant Trzmielew*ki, ska* 
zsitj przez sad wo.jskowy na 10 łat ciężkiego wię- 
Zieuia, zgłosił w ostatniej chwili przed uprawo- 
moeuieni.in się wyroku, zażalenie nieważności 

.azany domaga saę zmniejszeni. mu kary. Akta 
przeszły już do najwyższetro sądu wojskowego, 
który wyznaczyć ma niebawem torii.m rozprawy 
apelacyjnej.

7AMÓBDOWANIE NIEWYGODNEGO ŚW’ AD 
I A Vi SĄDZI1 Na jadącego w pole wozem po 
su  no Józefa Kos, ,ka napadł onegdaj w Drohcby- 
cźu lózef Pachuia i trzema pchnięciami noża pc 
łozy. kr 53 jego ^życiu z tego powodu, że Kossak 
świadczy przeciw niemu w sądzie.
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Z e  s p o F f i s

U roczyste  o tw a r c ie  to ru  k o la rsk ie g o  
K. S. C racov ii

T rzy  licznym udziale przedstawicieli władz, prasy, 
jrzeszeń sportowy.ch oraz licznej publiczności odbyło 

wczoraj o godzinie 12 - tej w południe uroczyste 
otwarcie toru kolarskiego K. S. Cracovib Ceremonji 
poświęcenia dokonał ks. kan. P ilchowski, poczem 
przemawiał prezes K. S. Cracovia, dr Cetnarowski, 
który przedstawił, jak wielkie znaczenie ma ta 
nowa sportowa placówka dla rozwoju kolarstwa, 
wzniósłszy okrzyk na cześć p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, oddał tor pod opiekę miasta Krakowa, 
którego imieniem przemówił prezydent inż. Rolle, 
8twi< rdzając doniosłą rolę, odgrywaną obecnie przez 
sport w wychowania młodzieży, poczem przeciął 
taśmę, symbolicznie przez to otwierając tor. Poka­
zowy bieg motocykli zakończył tę uroczystość.

W yścig i cy k lis tó w  i m o to rzy stó w .
Do wyścigów tyah stanęli zawpdnicy klubów: 

Cracovii, W . T . C. (W arszawa) i po jednym 
z Lwowskiego To w. Kolarzy 1 K. K. C. M. Mimo 
braku największych gwiazd polskich, jak Łazar­
skiego (mistrz Polski), Szymczyka, Garleja, Schmidta 
i t. d. —  pierwszorzędni zawodnicy warszawa 
i krakowscy dali zebranej licznie publiczności (około 
4  tys. osób), pokaz biegów niezwykle emocjonują­
cych, wśród których najciekawszemi były biegi za 
motorami, w yścig otwarcia, w yścig z wyrównaniem 
oraz wyścig drużynowy, jak również wszystkie biegi 
motocyklistów. Poszczególne wyniki przedstawiają 
się następująco:

I. W yścig  o tw a rc ia  (5 okr. toru, 2 .200  m): 
p 'erw s«y przebieg: 1) S ta n k iew icz  (W T C ), 2) 
Cliyfko (Cracovia); drugi przebieg: 1) S t e f  (Crac.), 
2 ) T u row sk i (W T C ); trzeci przebieg: 1) K w ie­
c iń sk i (W T C ), 2) Ignac (Cracovia). —  Finał:
1 ) S te f  12 7s . 2 ) Jahociński, 3) S tan k iew icz .

II. W y śc ig  dem ifon de  (1 0  okr., 3 finisze, roz­
grywka na punkty): 1) S t e f  (Crac.) 10 punktów,
2 ) T u row sk i (W T C ) 7 punktów, 3) K w ieciń sk i 
4  punkty.

- V -t h;7* fp ■ i- ‘ ' *i.
III. W y ścig  za p row a d zen iem  m o to r ó w :( 2 4 okrą­

żeń, t. j. 10 kim. 560 mtr.): 1) Lantle Józe f 
(W . T. C.) w czasie 1 0 :5 5 :3 ; 2) Turowski W . 
(W . T. C.); 3) Kamiński Lucjan (W . T. C.).

IV. W yścig  m o to rzy stó w  na 6 kim.' (15  okr.) 
W  przedbiegach zw yciężył NliśkiewlCZ (Cr.), przed 
Ripperem (C r), oraz Zm uda (G. Śląsk) przed 
Syrkiem (Cr.), który mimo, że pewnie prowadził, 
musiał z powodu niespodziewanego defektu odstąpić 
od biegu, W fin a le  po emocjonującej walce z w y ­
c ię s tw o  od n iós ł M iśk iew icz  przed Zm nlą w czasie 
5 :3  2/ 5. ’ *

V. W yścig  drużyn ow y, K ra k ów — W arszaw a 
(2 0  okrążeń toru, t. j. 8.800 mtr.): W arszaw a 
w składzie L ange, T u row sk i W., Janociń sk i 
i K w ieciń sk i w y g ra ła  ju ż  w  12 ok rążeń  u
w czasie 6 :4 7 .4  z Krakowem, którego skład był 
na3t.: Stef, Chyłko, Piętrowiez i Barzycki.

v r .  W y ścig  z w yrów n a n iem  1 ) Stef, 2) Jano­
ciński i 3) Turowski L.

VII. W yścig  dla je źd źcó w , k tórzy  nie zdobyli 
m ie js ca  w  b iegu  o tw a r c ia : 1) P io tro w icz  (Cr.), 
2) Armatowicz (Cr.), 3) Adler (L . T. K.).

V III. W y ścig  m o to rzy s tó w  na 6 kim. 15 (okrą­
żeń): 1) C hoiński (W . T. C.) w 4  min., 6 S/ S sek. 
przed Miśkiewiczem z Cractyii. Ponadto Choiński 
na 1 .000  mtr. z lotnym startem osiągnął czas 3 5 2/ 5 sek

IX . W yścig  za p row a d zen iem  m o to ró w  (50
okrążeń t. j. 22 kim.): 1) L an ge J ó z e f (W . T. C.) 
w czasie 19 min. 24*/s sek.; 2) Turowski W . 
(W .T .C .) .  , ,  - V - '

Przechodząc do oceny poszczególnych zawtfilni- 
ków, należy wyróżnić wśród cyklistów S te fa  (C ra c .) 
o wielkiej przyszłości zawodnika. Kolarz ten wy­
trzymały i dysponujący świetnym finiszem, jest 
równocześnie ■ taktykiem nie przeciętnym. Lange 
(W . T, C )  bardziej rutynowany od poprzedniego 
jest bezkonkurencyjnym w biegach w prowadzeniu 
motorów, oraz wysoką formę wykazał w biegu dru­
żynowym. Z krakowskich kolarzy wysoką formę 
wykazali nadto: Chyłko I P io tro w icz  (C ra c .)  
o raz  B arzyck i (KKCM.), z warszawskich T u ro w ­
ski L- Słabo natomiast przedstawiał s:ę b. mistrz 
Stankiewicz.

W śród motorzystów bezkonkurencyjnym był Cho­
iński (dfTC ) (m istrz Pol3ki). Defekty Syrka i-R ip- 
pera- nie pozwoliły na rzeczywisty przegląd sił 
krakowskich, tak, że sukcesy cdnosił M iśk iew icz 
(C ra c .), który dobrze zapowiada się, okazując zro­
zumienie techniki torowej. Organizacja samych z a ­
wodów była umiejętna, tak, że publiczność spę­
dziwszy 4  godziny na tr\bma#h K. S. Cracovii 
nie czuła znużenia i z nieslabnącem zainteresowa­
niem śiedziła kolejno po sobie następujące wyścigi. 
Dzięki umiejętności organizacji, można mieć na­
dzieję, że wyścigi, kolarskie zdobyły sobie prawo 
obywatelstwa w Krakowie i będą tłumnie nawie­
dzane przez publiczność sportową. Wskazanem by­
łoby' rozszerzenie trybun, które nie są w stanie 
pomieścić większej liczby publiczności. -y y  , 
   -  -

Trzy bory sportowe

Rybołówstwo - Tennis - Footbal
poleca •;C:k 2816

F i r m a  W I K T O R  W A N D E R E R
K r a k ó w  S z e w s k a  2 1 .

W is ła — Jutrzenka 3  0  (0 :0 )
Zawody ta nie należały do interesujących. Gra

W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m

i : Aparaty  
i T>rzyb. fofoar.

H arszawski Skład 
przyboróto /oloyraficz, Bedisfein
S zew sk o , 2 .  3 l e i .  1 1 2 f>\ BlUfłinerBSsendorfer

Banki i
Powszechny

Bank Kredytowy
S. A.

w Krakowie,Rynek gł, 35

W yłączn e  za stę p s iw o :

a  s m o la r s k a
SS A K Ó W , S 2 S W 3 K A  6

D . S C H R E I B E R
Kraków, FUrjaiski 32, Islef. 3215

Przeprowadzki
Magazyn mód i strojów dam­
skich, polecaosLalui© now o­
ści wiosenne, najnowsze mo­
dele paryskie i wiedeńskie, 
crepo de chine, georgelty, 
crep sa'int erep marocain, 
lulary, surowe jedwabie, sa­
tyny, markizety i krepony.

w mie'scu i koleją wozami me- 
blowemi uskutecznia

Biuro spedycyjne i komisowe 
, S P E D O K O M “

J O Z E F  W IT E K
zarodowy rr.uhcmk, stroiciel jor* 
temanów, Juer W > fw. fortepianów  fc»\ Oobry elshOj uL Stolarska L* 6. 

leirfon 3S9.

Spółka 7. ogran, odpow. 
K ra k ów , u ). M ik o ła jsk a  4 

TeleTon 4640.
i Fachowa obsługa zapewniona.

Ceny umlarkowaue.
Dla P. T. W ojskowych i Urzęd­

ników odpowiednie zniżki.

L eczn ica

Cukiernie

P. MAUR1Z10
R ynek głów ny 38

SERCA, ASTMA]
Sanatorium „SSLUS"
K ra k ó w , u l. S zu js k ie g o  11

I Telefon Nr 1295

Tjłirzjsfjj ajHiiJizń aa życia
„ F E N I K S *

ul, św, GertruJy S .tel. 273.

Z „R dCZK irifjs

Juljasz Crosss

T r z y ó o r y
m ś m ie n n e

Wiedza
lursa maturyczne doksztotcajijiia

Sp. z o . o, 
K raków 

R y n e k  g l .  3 4

Pu ALEKSANDROW ICZ 
Basztowa 11. — Tol, 3U i 4064
M igazyn przyborów biarowych

pod osobie tem kierownic lwem 
prof* Bogusława butrymawicza 
Krakowie, ul. Studencka L. 14

onzygotowują tak do matury, 
jakoteżdo wszystkich egzaminów

p m m  L i m u  L O T iiic z A  m m im
mmisw lo tow i

GODZINA

8-00
11-00

14 00
1700

8-00
11-00

K I E R U N E K

Gdańsk
Warszawa

Warszawa
Lwów

Lwów
Araków t

GODZINA

17-15
14-15

11-15
8-15

15-15
iy-15

GODZINA

1-30
11-15

12-00

15-00

K I E R U N E K

Warszawa
Kraków

Kraków
Brno
Brno

W ledeń

GODZINA

15-15
12-30

11-30

8-30

S a m o lo ty  k u r su ją  co d z ie n n ie , z w y ją tk ie m  n ie d z ie l.

drużyn na niskim poziomie, przyczem lekką prze­
wagę miała Wisła, chociaż i biało-czarni zagrażali 
często bramce przeciwnika, nie potrafili jednak wy­
zyskać żadnej sytuacji podbramkowej. W  drużynie 
czerwonych na wyróżnienie zasłużyli R-ym an I, 
Balcer, Kaczor oraz Łukiewicz —  u Jutrzenki 
Pitzele, Krumholz oraz M iller w bramce. Bramki 
dla zwycięzców  zdobyli Reyman I dwie oraz Ko­
walski jednę. Sęlzia  p . Rutkowski.

W isła rez . —  Julrzenka rez. 4 :0  (3 :0 ) .

Wyniki zawodów krajowych.
L w ów . P o g o ń — Toruński K. S. 7 :4  (2 :1). Gra

T. K. S. podobała się publiczności. T K S — H asm onea 
2:1 (1 :0 ). Bramki zdobyli dla TKS Gumowski 

Stogowski dla Hasaionei Steuerman,
P o g o ń — L ech ja  3 :3  (3 :1 ). Pogoń grała słabo. 
L ó d i.  L ó d ź— Poznań 3:1 (2 :0 ) ,  mecz między­

miastowy.
K atow ice . R u ch — Pogoń  3 :0  ( 0 .0 )  dzięki temu

zwycięstwu, zdobył Ru:b (W . Hajduki) mistrzow- 
stwo piłkarskie okręgu G. Śląskiego, Pogoń zaś 
spadła do ki. B. Gra nieciekawa.

IF C .-Ł K S . 4 :0  (3 :0 ) .  Zasłużone zwycięstwo
drużyny katowickiej.

rmacje przemysłowe i handlowe
Z TARGÓW PAPIERU. Na targach rueli w o- 

statnich tygodniach nieco się się zmniejszył. R ó­
wnocześnie pogorszyła, się wypłacalność poszcze­
gólnych firm. Jedną, z przyczyn zastoju jest'zumiej 
szenic się ruchu w hamllu wydawniczym i księgar 
siki/ni. Celty ki|:gow|a za u-aj-ważiiwejsizo gatunki 
papieru są następujące: (Irifccwy 84 i pól g-r. za 
1 kg, satynowy 90 gr. konceptowy —  piśmienny 
1.07, k:ii!iccla.ryjny 1.75. Fabryki udizaelają hur- 
towijjSkom nactepującydi warunków. Za papier 
kancelaryjny 33 pi-o-c. gotówką, resztę na 2— 3 
mieisięcziac wedwle za papier drukarski 50 proc. go 
tówką. a resz-tę na 2— 3 miesięczne weksle. W szy­
stkie prawie fabryki papieru są obconie urucho­
mione. Nie pracuje jedynie papiernia w Mirkowie.

W lodzi przez oceany
■ s r

I .

O dważny sportsman francuski, odbywający 
obecnie sam jeden, na małym  kutrze, długości 
trzydziestu stóp, ..F irecrcątA  podróż naokoło 
świata, w ypłynąw szy latem 1924 r. z Nowego 
Jorku, przybył dnia 27 czerw ca r. z. —  w edług] 

IUi-pcszy. otrzym anej przez redakcję „Petit 
Parisicna”  —  do w yspy Montanę!, położonej 
u w ybrzeży  zachodnich Sumatry, gdzie zamie­
rza odpocząć dwa tygodnie. P oza ta łn form a-'

Belgrad,
W yniki za w o d ó w  za gra n iczn y ch .

Mecz piłki nożnej o mistrzostwo Ju-
gosławji między Iv. S. Jngosławją (Belgrad) a K. 
S. Hajduk (Spalato) przyniósł zwycięstwo K. S. 
Jugosławji w stosunku 5 :1  (2 :1).

Sztokholm . Szwecja — W łochy 5 :3  (3 :1 ). Mecz
międzypaństwowy.

Praga. Vrsow ice— SIavia 2 :1  (1 :0 ), Naselsky —
Yictoria Żiżkov 4 :3  (0:2). Skutkiem klęski Slavii,
mistrzostwo zdobyła Sparta.

Malmo. Sltnmorinę ^Wledoń^ —-IMallfiO 8

O NIEPRZEWLEKANIE ZAŁATWIANIA 
SPRAW  CELNYCH. Kupieotwo nasze uskarża się 
na naistęjmjące powszeclsiie obecnie praktyko- 
wano przewlekanie oajważnie/szych spraw z ogoo- 
moemi stratami dla kupców ,a bez pożytku dla 
skarbu. Mianowicie: gdy w urzędzie celnym to­
war zagraniczny nie może być odebrany z" braku 
jakichkolwiek załączników, sprawa zwykle opiera 
się o dyrekcję ceł, a  w dalszym ciągu o departa­
ment ceł ministerstwa skarbu. Załatwienie podob 
nej sprawy trwa od 3 do 4 miesięcy. Skutok podo-. 
baego przewlekania spraw jest następujący: jeśli 
towar kupiony jest na kredyt to wcześniej uplw- 
wą teirmin kredytu niż kupiec jest w stanie ode­
brać towar, co w następstwie pociąga za sobą 
mewy kupy wanie weksli i dyskredytowanie kupiec 
twa polskiego, wobec zagrainicy. Gdy zaś chocki 
o  (owar zapłacony gotówką rujnuje to kupca, któ­
ry 'aadomiair musi płacić ogromne sumy składowe­
go. '

cją  depesza zawiera ty lko słow a: ..W iatr.- silne 
i morze wzburzone. W szystka dobrze11. ’

Ostaiaic- w iadom ości, otrzymane od  w ytrw a­
łego  i śm iałego żeglarza, zao.hu przybył do

NIEZDROWE STOSUNKI W  CUKROWNICT. 
WIE POLSKIM. Na podstawie zestawienia kam- 
panji z 1925/6 można przekonać się w jak nienor­
malnych warunkach pracują nasze cukrownie 
Koszt wyprodukowania 1U0 kg ccikru wacha się 
od 43.12 zł (większa cukrownia) do 80.10 zll (ma­
łe). Cena sprzedażna na rynku wewnętrznym 
wynosiła, od 81.22 zł, do 93.71 za 100 kg, cena 
zaś na eksport —  29.80 zł. Zysk od sprzedaży pro­
duktu na rynku wewnętrznym wach a t się od 1.90 
do 38.87 zł na 100 kg, strata zaś na eksporcie od 
13.33 do 56.30 zł na 100 kg. Efektywne zaś straty 
wacliaJy się od 8.11 do 22.60 zł ua 100 kg produ­
ktu, i i

Jedna zaledwie cukrownia wykazała w bilansie 
zyski, poaootale 5 —  straty.

Koszty wynagrodzenia wyższej administracji 
i urzędnuików w stosunku do robocizny wachają 
się od 38 do 106 proc., czyli, że są cukrownio, 
w których * wynagrodzenie administracji prze wyż 
sza o 0 proc. Jsosaty robocizny.

Mistrzostwa pływackie w Warszawie.
W  dnia wczorajszym odbyły się zawody pły 

wackie o mistrzostwo W arszawy, które dały wyniki 
następujące: W*

Bieg 100 metrów stylem dowolnym Cli -a-,{"ów": 
1) Kuncewicz (W . K. W .) 1 1 :1 7 .2 , 2 ) Pręciło 
(Polonia), 3) Matysiak (AZS).

B ieg 100 metrów, styl dowolny, dla pań: 1 ) Tra- 
towa (Polonia) 1:49, 2) Getlerówna.

B ieg 20 0  metrów, styl dowolńy, dla panów: 
1) Kotkowski (A ZS) 3 :2 9 .1 , 2 ) Semadeni.

B ieg 209  metrów, stylem klasycznym, dla pań:
1) Getlerówna (Uakkabi) 4  31.6, 2 ) Jabłczyńska. 

Sztafeta 5 X 5 0  dla panów; 1) Polonia 3 :2 0 .4 ,
2) A. Z. S., 3 )  W . K. W .

Sztafeta 5 X 5 0  m. dla pań: 1 ) Makkabi 5 :35 ,4 . 
B ieg 100  metrów na wznak dla panów: 1 ) Trat 

(W . K. W .) 1 :4 3 .6 , 2 ) Heinrich. tr & g & f 
Bieg 40 0  metrów, styl dowolny dla pań: 1) Tra- 

towa (Polonia) 8 :32, 2 )  Getlerówna.
Bieg 4 0 0  metrów, styl dowolny, dla panów:

1) Matysiak (A Z S ) 6 :48 .3 , rekord polski! 2 ) Pęciło. 
Skoki z wieży dla panów: 1 ) Hulanicki (A ZS),

2) Eisenbett (Polonia).

I zapisachP rzy g ra ch  i za baw a ch , sk ładk ach
, pamiętajmy

a Towarzystwie Szkoły Ludowej

wysp pow yższych , nadeszły z w yspy  Tahiti, 
dokąd przypłynął drogą na Panam ę i w yspy 
Galapagos. N icdziw , że w ciągu kilkudziesięciu 
dni nie by ło  o nim w iadom ości, co m ocno za­
niepokoiło jog o  przyjaciół. Przestrzeń obecnie 
przebyta przez „F jce cres l"  z w ysp Tahiti do 
Mentauoł jest olbrzym ia, niem ożliwą na pozór 
do przebycia Ula sam otnego żeglarza na maleń­
kim stateczku. r-^-  i

O ile m ożna w nosić na podstawie kart g eo ­
graficznych  Gerbault skierow ał się z portu 
Papeete, na wyspie Tahiti, w prost na zachód 
i płynął pom iędzy wyspam i Samoa a 
a  następnie w ypłynął pom iędzy -wyorwm.; BaB- 
ka a  N ow em i H ebrydam i, na m orze K oralow e 
i przebyw szy je na południe od  w ysp  Salom ona 
i N ow ej Gwinei, dotarł do cieśniny Torresa, 
skąd droga w iodła przez morze Arafura, wzdłuż 
północnych  w ybrzeży  Australji, na ocean indyj 
ski. Tam musiał Gerbault, dla ominięcia nie­
bezpiecznych jprzesm yków  pom iędzy setkJami 
w ysp archipelagu Sundzldeg-o, pozostaw ić ar­
chipelag na półn ocy  i op iynąw szy o‘d południa 
Tim or i Jaw ę, skierow ać się ku p ó łn ocy  d o ­
piero na w ysokości Sumatry, aby  w końcu przy 
bić ku zachodnich je j w ybrzeży. *

A le nie na tem jeszcze koń czy  się niebywała 
podróż odw ażnego żeglarza. Gerbault bowiem 
zamierza dotrzeć do Indji wschodnich, ztam- 
tąd popłynąć w poprzek ogrom nej części za ­
chodniej oceanu Indyjsk iego, okrążyć Przylą­
dek  Dobrej Nadzieji i wreszcie, w płynąw szy na 
occau  A tlantycki, zakończyć swą podróż 
u w ybrzeży Brazylji. T r * ’

Jeżeli Gerbaultowi powiedzie -się dokonać 
szczęśliwie i tej drugiej części swej n iesłycha­
nej podróży , to bezwątpienia sprawozdanie
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z mej w jo r z e  jeszcze większe wrażenie, ntz
książeczka, jaką w ydal o sw ej studniowej w ló 
czędze samotnej po oceanie A tlantyckim  z f»i-
braltaiu
kładzie

W SPRAWIE NASZEGO EKSPORTU DO CHIN
Nawiązauiie bliżsizych stosunków haiullwoych poil- 
Sbiko-ehuiiifcieh natrafia na podatny grunt. W kie-
irUiiljku B lini.liilinuiZitotfloo _ zŁijiitżionMu OurtAgK

ćmyrame pracuje osiadły w Charbkiie Polak 
Edward Lcwitcki, który ostatnio przesiał obfity 
lnaittirjal dla diostaw rządowych specjailnio dositaw 
kolejowych. Leżałoby w interesie amteireso^Tiiiiycb 
fiiim, ażeby pozyskały dla siebie stałego przedsta- 
wiciela u Cliimacb, któremuby dositanozyly wszel­
kich potrzebnych danych łącznie z eonami i ry­
sunkami, wizględrtłe iz katalogamii i którzyby na 
podstawie ścisłych i dioklaidinych dnfowuacyj w ich 
iiraieuiu stawał do przetargów. Utrzymując, stały 
kontakt z takim przedstawicielem łatwiej byłoby 
i efeklywnjun rezuJtątem stamąć do przetargów 
państwowych. j jvj ; .  i , j ' , j

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU DO PERU. Według 
'lanych konsulatu polskiego w  Peru, otwiera się 
konzyotua możliwość eksportu papieru dla drukarń 
który importuje się bez cła. Najkorzystniej jest 
wejście w bezpośredni kontakt z administracjami 

zet oraz drukarniami. Posizuluwane są również: 
atrament, guma arabska, pióra, ołówki i t. d. Cxo 
importowe wynosi 10 proc. wartości towaru. Bar­
dzo poszukiwane są wsizełkiego rodzaju mieblc 
biiurowe. Zwykło biurko kosztuje na miejscu 12 
funt. per., czyli mniej więcej zł. NajoHcrzyst-niej 
skierować wszelkie ofeirty i cenniki i  kata­
logi, kalkulując w dolarach amerykańskich,
na ręce Polskiego Konsulatu w Limie, który tako 
we dalej wyetepedjuje. P iz y  bezpośredniej koro- 
wjmidcncji należy .używać języka hiszpańskiego 
lub też angielskiego.
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Ceny sprzedaży delailiczne 
2A  tuzin: Nr 1202 doi. am. 0'6Q„ 
Nr 1203 1‘—, Nr 12W 1*20. 
OLLA jest udowodniono naj­
starszą produkującą marką 
światową udowodniono naj­

bezpieczniejszą.
OLLA ma udowodniono naj­
większa rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za kaid- 

sztukę. 28t>«

Sa lo n ik i, otomany, kanap­
ki rozkładane, łóżka bla­

szane, materace włósienne na 
raty. Lnszowicz, Kraków, ul. 
Florjańska L. 41. 3004

K u p c y !
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N O W Y  R O Z K Ł A D  J A Z D Y  P O C IĄ G O W  O S O B O W Y C H
w a ż n y  od d n ia  5 -g o  c z e rw c a  1 9 2 5  r.

P O C I Ą G I  O D C H O D Z Ą C E  Z E  S T A C J I  K R A K O W S K IE J
Odjazd z Krakowa 

do Godzina

Wiednia
L w o w a  (Bukaresztu) 
Z a k o p a n e g o  
X . S ą cza  p„ Tarnów 
Piolrowie, Kałowie 
L w o w a  *
(PoG do N. Sącza) 

Kałowie Z.
Piotrowic
Z a k o p a n e g o
Lwowa
Oświęcimia p. Skawinę 
3t Krakowa-Płaszowa 

Wieliczki
Wat szawy Z.
N. Sącza via Sucha 
Kocmyrzowa s  
7. Grzegórzek 

Poznaniu Z. 
przez Katowice 

Żywca
N. Sącza p. Tarnów
Krynicy
Lwowa
L w o w a
Katowic
Zakopanego-N. Sącza 
Kocmyrzowa 
Wieliczki 
Słolwiny-Brzeska 
(w soboty) 

W arszaw y Z,

0*50

2-20
£*35
2*50
4’20
«*35

7-00
7*12
7*30
7*50
8*10

Przyjazd G od z in a O d jazd  z  K r a k o w a  
d o

8*20
8-45
8-50
9*20

10*06

10-20
11*05
11*05
11*45
13*15
13-30
13*30
13-40
13*50
11*00

1410

Godzina

W iedeń
(Pol. tlo Szwajcar^ 

Lwów 
Z a k o p a n e  
N o w y  S ącz
Piotrowice
L w ó w

Katowice
Piotrowice
Z a k o p a n e
Lwów
Oświęcim

Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz 
Kocmyrzów

Poznań

Żywiec
N. Sącz p. Tarnów
Krynica
Lwów
L w ó w
Katowice
Zukopane
Kocmyrzów
Wieliczka
Słotwina-Brzceko

11*31

8*20
8*00
6*44
8*33

12*35

9*33
11*34

12.50
17*20
10*20

8*52
19*50
16*10
10*22

22-00

W arszaw a

14-59 
16*45 
20-00 
2*2*00 

19*05 
16*13 
20*25 
11*53 
14-22 
15*47

21-40

Oświęcimia p. Skawinę
Piotrowic
Niepołomic
Przemyśla
(Pot. do N, Sącza) 

Trzebini
Słolwiny-Brzeska 
(codziennie prócz sobót) 
K a to w ic  (Berlina) 
Wiednia 
z Bielska posp. 

Bielska (Cieszyna) 
G d a ń sk a  
Katowic 
Warszawy 
Bochni
Warszawy Z,
Nowego Sączt 
Rozwadowa 
Wieliczki ^
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

I wnwn
Bieiska-Cieszyna

Lodzi
P o z n a n ia
przez Katowice 

Krynicy i N. Są< 
1 wowa 
Zakopanego 
Warszawy

ączfr

14*10
14*20
14*30
15*25

16*15
16*25

16*50
17*55

17*55
19*00
19*15
19*15
19*20
19*30
19‘o0
20-05
20*10
20*08

20*50
21*15

21*45
22*20
22*25
23-20
23*35
23*55

Przyjazd Godzina

P O C IĄ G I  P R Z Y C H O D Z Ą C E  P O  S T A C J I  K R A K O W S K I E J
Przyjazd do Krakow a Godzina

Oświęcim
Piotrowice
Niepołomice
Przemyśl

Trzebinia 
Słot win a-B rzęskę

Katowic©
Wiedeń

Bielsko
G d a ń sk
Katowice
Warszawa
Bochnia
Warszawa
Nowy SąC2
Rozwadów
Wieliczka /
Kocmyrzów

Lwów
Bielsko
Cieszyn
Lódź
Poznali

Krynica
Lwów
Zakopane
Warszawa

16*35
18*50
15*27
22*27

17*50
18*21

18*40
6*15

22-06
9-55
21*48
9*00

20*3*3
5*35
2*55
2-50

20-52
21*10

6*15
0*46
2*10
6*40
6*30

6*45
9*50
6*35
7*58

vU W A G A : Wyrazy, wydrukowane tłustym drukieuJ^ozjiąćzają pSÓtągi
—

pospieszne.

Lwowa
P io tro w ie
Wiednia
Łodzi 
Krynicy 
przez Tarnów 

Zakopanego 
P o z n a n ia  
W arszaw y  
Stotwiny-Brzesku 
Lwowa
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Kocm v i zowa-Grzegórz, 
Dziedzic 
Wieliczki
Rozwadowa
Oświęcimia 
przez Skawinę 

Warszawy
via Radom-Dęblin

Niepołomic
Katowic
Piotrowic
Lwowa
Gdańska
Cieszyna
Wiednia

Wieliczki
Kocmyrzowa 1
K a to w ic  (Berlina) ^ 
Lwowa f n ;

0*22
1*48
1*48
5*06

5*30
5*40
5*58
6*15
6*30
6-43
6*50

G*o5
7*20
7'22
7*40
7*47

8-15

8*15
8*30
9-15
9*45

10*05
10*40
10*40

12-20
12*30
1*2*50
13*40

Odjazd Godzina

Lwów
P io trow ic©
W iedeń
Lódi
Krynica

Zakopane
P ozn a ń
Warszawa
Słotwina 
Lwów 
Nowy Sącz

Kocmyrzó-si 
Dziedzice /  
Wieliczka 
Rozwadów 
Oświęcim

Warszawa
via Dęblin. 

Niepołomice 
Katowice 
Piotrowice 
Lwów 
Gdańsk 
Cieszyn 
W iedeń

(do Dziedzic po&p,/ 
Wieliczka 
Kocmyrzów 
Katowic**
Lwów

■'-''Aa ,

8-20
22-30
14-20
2030
20-50

23-00
21-25
22-40

4-45
20-55
•23-20

5*55
4*40
6*50
0*05
5**20

17**25

6*15
5*52
4*55
0*05

18*50
6*00

22*50

11*48
11*20
11*10

3*25

P rzy ja zd  d o  K ra k o w a Godzina Odjazd Godzina

Zakopanego 
Skawiny 
Piotrowic 
Tarnowa-Krynicy 
Katowic
Lwowa (Bukaresztu)
Warszawy
Niepotomic
Lwowa
W ieliczki
K ocm yrzow a
do Grzegórzek 

Piotrowic 
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania 
przez Katowice 

Przemyśla 
Z a k o p a n e g o  
Katowic 
Lwowa 
Żywca 
W a rsz a w y  
Z a k o p a n e g o  (sezon) 
Krynicy (sezon)

15*05
15-05
15-15 
15‘45 
16*05 

16*15
16-43 
17*00 
17*25 
18*45 
19,00

— Z. oznacza odjazd Ź  dworca Zachodniego. — JZa ewentualne zmiany'-•s-r < -»*•.#&«* •
nie bierze sie odpo^i,

19-15
20*20
20*37

20*50
21*00
22*10
21*48
22*50
23*05
23*20
23.47

Zakopane
Skaw ina
Piotrowice
Tarnów
Katowice
Lwów
Warszawa
Niepołomice
Lwów
Wieliczka
Kocmyrzów

Pioliow ice 
Nowy Sącz

Poznań

Przemyśl
Zakopano
Katowice
Lwów
Żywiec
W arszaw a
Zakopano
Krynica

14*17
11*2*2
13*48
13*45

11*15
6-00

16*00
7-40

18*15
18*00

14-35
13*05

8*40

14*00
15*50
19*45

15*25
18*30

15*30
18*20
17*30

się odpowiedzialności.
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